
Dzisiejszy num er zawiera 6 stron.Cena pojedynczego egzempl. 10 gr.

BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

Q  W  eksped. m iesięcznie 79gr.i odnosze-
■ ■ ZCUpiaid. niem przez pocztę 21 gr. więcej. W  wy­
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzym aniu przedsiębiorstwa,TSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

słoienia pracy, przerwania kom unikacji, abonent niem a prawa  

iądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
m entu. Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor  

przyjmuje od 10 -12. Nadesłanych  a nie zam ówionych  rękopisów  Re­
dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i administracja  ul. M ickie­
wicza 1. Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

Za ogłosz. pobiera się od wiersza m m . (7  
UyiUoZCilla* lam.) 10 gr., za reklamy na str. 4-łam . w  

wiadom ościach potocznych 30 gr. na pierwszej str. 50 gr. Rabatu  

udziela się przy częstem ogłaszaniu. .G łos W ąbrzeski* wychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy e^do- 

wem ściąganiu należności rabat upada. Dla spraw spornych jest 

właściwy Sąd w W ąbrzeźnie. — Za term inowy druk, przepisane  

m iejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. W ydawnictwo  

zastrzega sobie prawo nieprzyjęci, ogłoszeń bez podania powodów
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W ąbrzeźno, Kowalewo, Golub, czwartek dnia 11 stycznia 1934 r. Rok XIII.

R E W O L U C JA  W  B O L IW JI.

W e d łu g w iad o m o ści o trz y m a n y ch w  

L im ie , w  B o liw ji w y b u c h ła re w o lu c ja , 

k tó ra o g a rn ę ła m ie jsc o w o śc i A c h a c a - 

c h i, H a q u i, i T ia n u a n cu .

1 0 0 T Y S . O F IA R  „ M A Ł E J" W O JN Y .

L ic z b a z a b ity ch i ra n n y c h w  w o jn ie  

b o liw i  j  sk o -p a ra g w a  j  sk ie  j p rz e k ro c z y ła  

c y frę 1 0 0 ty s ię cy .

M O R D E R C A  P O L IC JA N T A U JĘ T Y .

Katowice. P o lic ja a resz to w ała w  

S p a ło w ic a c h p o szu k iw a n e g o  o d d łu ż sz e ­

g o c z a su F ra n c isz k a S iw c a, p o z o s ta ją ­

c e g o p o d z a rz u tem  z a m o rd o w a n ia p o ­

lic ja n ta W in c en te g o F o jc ik a z R y b n ik a .  

S iw iec  s taw ia ł g w a łto w n y  o p ó r i w  c z a ­

s ie a resz to w a n ia z o s ta ł le k k o ra n io n y  

w  n o g ę .

U C IE C Z K A  N IE M IE C K IE G O  K R Ą ­

Ż O W N IK A .

N ie m ie ck i k rąż o w n ik „ K o e ln " z m u ­
sz o n y b y ł p o rzu c ić h isz p a ń sk i p o rt V i­

g o , p o d w p ły w e m  w ie lo ty s ięc z n e j d e ­

m o n stra c ji, sk ie ro w an e j p rz e c iw N ie m ­

c o m , p rzy c ze m  tłu m  n ie p o z w o lił p rz y  

b ić d o  b rz eg u  k rą ż o w n ik o w i.

Ł U P IN A  R Y B A C K A  P R Z E C IW  P O T Ę ­

D Z E  M O R S K IE J.

R e g u la rn a b itw a m o rsk a ro z g o rz a ła , 

w e d łu g d o n ies ień R e u te ra n a z a ch o d ­

n ic h b rz eg a c h K o rn w a lji, p o m ię d z y k a -  

n o n ierk ą a n g ie lsk ą i s ta tk ie m  ry b a c k im  

n ie w ia d o m e g o p o c h o d z e n ia , p rz y łap a ­

n y m  n a p o ło w ie ry b .

S ta te k s ię p o d d a ł, k ie d y je d n a k o fi­

c e r z trz e m a m a ry n a rza m i p o ja w ili s ię  

n a p o k ła d z ie  s ta tk u , o b e z w ła d n io n o  ic h , 

p o c z e m  s ta te k d a ł p e łn ą p a rę i z n ik ł 

n a h o ry z o n c ie .

B E N E S Z —  K A N D Y D A T E M  N A  

P R E Z Y D E N T A .

M in iste r sp raw  z a g ra n ic z n y c h C z e ­

c h o sło w a cji B e n e sz — je s t je d y n y m  

k a n d y d a te m n a s ta n o w isk o P re zy d e n ta  

R e p u b lik i. W y b o ry o d b ę d ą s ię w io sn ą  

b r. M a ssa ry k , w e d łu g p o w sz ec h n e j o -  

p in ji n ie b ę d z ie k a n d y d o w a ł.

N O W A  S T O L IC A  III-E J R Z E S Z Y .

P rz en ie sie n ie s to licy N ie m iec d o  

G ó r H a rcu  d o m a g a s ię n a ro d o w o -so c ja - 

lis ty c z n y ty g o d n ik ,,D ie G o o p o litik , 

m o ty w u ją c to w z g lęd a m i w o jsk o w e m i,  

„ g o o p o lity cz n e m i" i... h is to ry c z n e m i, 

ja k o , ż e o d G ó r H a rcu ro zp o c zą ł s ię  

n ie g d y ś n ie m ie c k i „ D ra n g n a c h O ste n ".

Z A  S O JĘ  -  M A T E R JA Ł  W O JE N N Y .

T a k ą w y m ia n ę p rz y g o to w u ją : Ja -  

p o n ja  i N ie m cy . R z e sza m u  u z n ać M a n ­

d ż u r  ję i z p o w ro te m  d o p u śc ić n a sw ó j 

ry n e k m a n d ż u rsk ie s trąc z k i so ji, w z a -  

m ia n z a c o , n iem ie ck ie z a k ład y p rz e ­

m y słu w o je n n e g o o trz y m ają z a m ó w ie ­

n ia n a m a te rja ł w o je n n y , k o le jo w y  i c o  
n a jw a ż n ie jsz e n a c z ęśc i te ch n ic zn e d la  

ja p o ń sk ic h s ta lo w n i.

Kujawy w 15 roeznitę oswobodzenia
Inowrocław. O d b y ł s ię tu u ro c z y s ty  

o b c h ó d 1 5 -le c ia o sw o b o d z e n ia K u jaw . 

U ro cz y s to ść ro z p o c z ę ła s ię w  d n iu 5 -g o  

s ty c z n ia m a rsze m  w z d łu ż h is to ry c z n e g o  

sz lak u , k tó ry m  p o w sta ń cy k ro cz y li d o  

In o w ro c ław ia . W  m a rsz u w z ię ły u d z ia ł 

o d d z ia ły p o w stań c ó w  i w o ja k ó w  O . K . 

V H I.

W  d n iu 6 b m . p rz y b y ł d o In o w ro c ­

ła w ia z B y d g o sz cz y  d o w ó d ca O . K . V H I.

Pogrzeb ofiar katastrofy górniczej
Praga. W  o b e c n o śc i c z ło n k ó w  rz ą d u , 

p a rla m e n tu , p rz e d s ta w ic ie li w ła d z i 

w ie lk ic h rz esz lu d n o śc i o d b y ł s ię d z iś  

K o p a ln ia N e lso n III k o ło O sse k a w p ó łn o c n e j C z e c h o s ło w a c ji, g d z ie w y d a rzy ła s ię k a ta s tro fa

Usuwanie gruzów zniszczonej kopalni.

w  O se k u p o g rz e b 1 3 o fia r k a ta stro fy  w  

k o p a ln i w ę g la . N a z n a k ż a ło b y w  c z a ­

s ie p o g rz e b u  w strzy m a n y  z o s ta ł w  P ra ­

d z e ru c h n a p rz e c ią g 2 m in u t.

P ro k u ra to r , p ro w ad z ą cy ś led z tw o w

Aresztowanie bandy podpalaczy
Szczecin. N a te re n ie P o m o rz a P ru s ­

k ie g o a re sz to w a n o b a n d ę p o d p ala cz y , 

k tó rz y p o d p a lili w ie jsk ie p o s iad ło śc i,  

z n a jd u ją c e s ię w  z ły m  s ta n ie , u b e z p ie ­

c z o n e o d o g n ia i n a s tęp n ie je o d b u d o ­
w y w a li p o  u z y sk an iu p rz e z w ła śc ic ie la  

o d sz k o d o w a n ia ,
D o  sz a jk i n a leż e li rz e m ie śln ic y  i m a j­

s tro w ie m u la rsc y . Je d en  z n ic h n a le ż a ł 

g e n . P a s ław sk i w  to w a rz y s tw ie  w ic e p re ­

z esa F e d e ra c ji Z O O . p . G rza n k i i p re ­

z e sa Z  w . P o w sta ń c ó w i W o ja k ó w  p .  

Z g rz eb n io k a ,

G e n . P a s ław sk i o d e b ra ł ra p o rt n a  

ry n k u o ra z u d e k o ro w ał z a słu ż o n y c h  

p o w stań c ó w . N a stę p n ie o d b y ło s ię u ro ­

c z y ste n a b o ż e ń s tw o w  k o śc ie le P a n n y  

M a rji. P o  n a b o ż e ń stw ie  d e filad a  i w sp ó l­

n y o b ia d ż o łn ie rsk i.

sp ra w ie k a tas tro fy , p o s ta w ił w  s ta n o s ­

k a rże n ia g e n e ra ln e g o d y re k to ra i 7 -m iu  

w y ż szy c h u rz ę d n ik ó w  to w a rzy s tw a , d o  

k tó reg o n a le ży k o p a ln ia w  O sek u , p o ­

n ie w a ż , ja k w y k az a ło ś le d z tw o , ś ro d k i  

o s tro żn o śc i w  te j k o p a ln i b y ły  n ie d o s ta ­

te cz n e . W ię k szo ść w y m ie n io n y c h  u rz ęd ­

n ik ó w  z o s ta ła ju ż a re sz to w a n a .

[n a w e t d o k o m isji sz a c u n k o w e j to w a rz y -  

1 s tw a u b e z p iec z e n io w eg o .
D z ia ła ln o ść sz a jk i d a tu je s ię  o d  ro k u  

1 9 3 1 . W  ty m  c z a s ie d o k o n a n o  8 5  p o d p a ­

le ń , p rz e w a ż n ie w  p o ro z u m ie n iu z w łaś ­

c ic ie la m i n ie ru ch o m o śc i.
T o w a rzy s tw o U b e zp ie cz e ń „ P o m m e r-  

sch e F e u e rso z ie ta t" p o n io sło  z te g o p o ­

w o d u  z n a c zn e  s tra ty .

W  C Z E R S K U  O D B Ę D Ą S IĘ N O W E  

W Y B O R Y .

W o b e c u n ie w a żn ie n ia p rz e z W y d z ia ł  

P o w ia to w y  w y b o ró w  d o  R a d y  M iejsk ie j  

w  C z ersk u w y z n a c z o n y z o s ta ł n o w y  

te rm in w y b o ró w , k tó re o d b ę d ą s ię w  

d n iu 2 8 s ty c z n ia rb .

L O T N IK  —  Z A B Ó JC Ą P R E M JE R A .

A re sz to w an y  z a u d z ia ł w  z a b ó js tw ie  

p re m je ra ja p o ń sk ie g o In n u k a i, k o m e n ­

d a n t je d n e j z p o w ie trzn y c h e sk ad ry l, 

z n a n y  w  m ię d z y n a ro d o w y c h  k o ła c h lo t­

n ic z y c h , p ilo t Y m a g u c i, w n a jb liższy c h  

d n ia ch s ta n ie p rz ed są d e m . W  k o ła c h  

w o jsk o w y c h Ja p o n ji a re sz to w a n ie to  

sp o tk a ło s ię z n ie z ad o w o le n ie m  i o s trą  

k ry ty k ą .

D a ło to a su m p t m ło d z ie ż y n a c jo n a ­

lis ty c z n e j d o licz n y ch m a n ife s ta c y j n a  

rz p e z lo tn ik a . ' _ _ _ _ _ _ _ _ _

JA P O N JA  C O N T R A  F R A N C JA ,

Ja p o n ja n ie z g o d ziła s ię p rz y zn a ć  

p ra w  su w ere n n y c h F ra n c ji n a d W y sp a ­

m i K o ra lo w e m i n a P a cy fik u . Ja p o ń sk i  

m in iste r sp raw z a g ra n ic z n y c h H iro ta  

z a żą d a ł, a ż e b y z o b sz a ró w  w y sp u su ­

n ię to f la g i fran c u sk ie .

P R E Z Y D E N T P O L IC JI —  S Z A N T A ­

Ż Y S T Ą .

W  B e lg j  i a re sz to w a n o p re z y d e n ta  

p o lic ji m ia sta C h e rb e q u e , k tó ry , b ę d ą c  

w sp ó łw ła śc ic ie lem  sk ła d u b e n z y n y , w  

in te re s ie sw e j f irm y z m u sz a ł sz o fe ró w  

m a ją c y ch p ro to k o ły z a n ie p raw id ło w ą  

ja zd ę , d o z ak u p ó w  b e n z y n y  u s ie b ie p o  
z w ię k szo n e j c e n ie . W  w y p a d k u z g o d y  

p ro to k o ły n isz c z o n o .

O D D A Ł Ż O N Ę Z A ... D Ł U G I.

W  s fe ra ch ż y d o w sk ic h W a rsz a w y  

o p o w ia d a ją o sk a n d alic zn y m  w y p a d k u .

K u p ie c B . z a d łu ży ł s ię u p . A . H . i 

n ie m ó g ł m u  sp łac ić d łu g u . W ó w c z a s  

H . z a p ro p o n o w a ł m u , a b y „ o d s tą p ił z a  

d łu g " sw ą ż o n ę . T a k s ię te ż s ta ło . B . 

ro z w ió d ł s ię z ż o n ą , a H . sk re ślił m u  

d łu g i w k ró tce m a p o ś lu b ić p a n ią B .

P R Z Y P O M N IE N IE W  S P R A W IE  

W Y K A Z Ó W  M Ł O D O C IA N Y C H .

W szy s tk ie z a k ła d y p rz e m y sło w e , 

h a n d lo w e , rz em ie śln ic ze itp , (z a w y ją t­

k ie m  ro ln ic tw a), z a tru d n ia ją c e m ło d o ­

c ia n y c h (p o n iż e j la t 1 8 ), z o b o w ią z a n e  

są w  c z a sie m ię d z y 1 a 3 1 s ty c z n ia  k a ż ­

d e g o ro k u p rz esy ła ć d o In sp e k to ra  

P ra c y w y k a z m ło d o c ia n y c h .

Z A T R U Ł  S IĘ  M IĘ S E M  K R U K A .

N a Ś lą sk u n ie m ie c k im z n a le z io n o  

z w ło k i n ie ja k ieg o P a w ła F lu c k a , z w a ­
n e g o „ d z ik im c z ło w iek ie m z L o e b -  

sc h u e tz" . Ż y ł o n w  le s ie , ż y w ił s ię w y ­

łą c z n ie su ro w e m i z ie m n ia k a m i i z w ie ­

rz y n ą , k tó rą c h w y ta ł z n ie b y w a łą z rę ­

c z n o śc ią i z ja d a ł n a su ro w o . Z a tru ł s ię  

m ię se m  k ru k a , k tó ry p rz ed te m z ja d ł  

m y sz z a tru tą .



S T R . 2
•„ G Ł O S W  Ą  B  R  Z  E  S  K  1 “ - N R . 5

T R O N  K R Ó L E W S K I W  S A M O L O C IE .

Rzym. P ra sa w ło sk a d o n o s i, ż e c e ­
sa rz  E tjo p ji H a ile  S e la ss ie  I . k a z a ł z a in ­
s ta lo w a ć n a p o k ła d z ie tró j  s iln ik o w e g o  
sa m o lo tu  n a b y te g o  p rz e z rz ą d  a b isy ń sk i 
d la u ż y tk u d y n a s tji b o g a to z d o b io n y  
tro n c e sa rsk i. C e sa rz H a ile b ę d z ie u ż y ­
w a ł n o w e g o ś ro d k a lo k o m o c ji d o p o d ­

ró ż y  p o  k ra ju .

N A JN IŻ S Z E P Ł A C E  N A  
Ś W IE C IE .

N a jn iższ e w  św ie c ie p ła ce p o b ie ra ­
ją b e z ro b o tn i n iem ie c cy w L ip sk u , o -  
trz y m u ją c w  o b ra c h u n k u  p o 1 0 fe n ig ó w  
z a d z ie ń .

M U R Z Y Ń S K I R A S IZ M .

M u rz y ń sk a re p u b lik a L ib er  ja p o s ta ­
n o w iła w y sie d lić w sz y stk ic h N iem c ó w  
z o b sz a ru p a ń s tw a , o ile rz ą d n a ro d o ­
w o - so c ja lis ty c z n y N ie m ie c n ie u k ró c i 
p rz e ś la d o w a n ia m u rz y n ó w  u s ieb ie .

T R A G IC Z N A  Ś M IE R Ć  7 O S Ó B .

Tokio. yfJ K y o to z n ie w y ja śn io n y c h  
d o ty c h c z as p rz y c z y n p o w sta ła w śró d  
m ie sz k a ń c ó w  p a n ik a , k tó ra p o c ią g n ę ła  
z a so b ą śm ierć 7 1 o só b . 5 6  o só b  o d n io ­
s ło  ra n y .

N A P A D  B A N D Y T Ó W .

Z K o ło m y j! d o n o sz ą : N a d o m  M i­
c h a ła S e m eń c z u k a w  D e b e s ła w c e  n a p a -  
d ło w  n o c y 4 o so b n ik ó w , u z b ro jo n y c h  
w  b ro ń p a ln ą . P o s te ro ry z o w a n iu w y ­
s trz a ła m i z re w o lw e ru , z ra b o w a li 3 8 0  
z ło ty ch .

Z A T R U C IE R Z E K .

W p ó łn o cn o - z a c h o d n ic h rz e k a c h  
fra n c u sk ic h  L y s i B o u rre z o s ta ła p rz e z  
n ie z n a n y c h sp ra w c ó w  z a tru ta w o d a . N a  
p o w ie rz c h n i rz e k w id z i s ię ty s ią ce ry b , 
k tó re  z g in ę ły  o d  n ie z n a n e j tru c iz n y .

Ś M IE R Ć  K R Ó L A Ż A R Ł O K ó W i
„ z m a ri n ie ja k i L e a d e r , k tó ­

ry ja d ł c o d z ie n n ie 6 śn ia d ań , z a ra z p o  
o s ta tn ie m  o b ia d , k tó ry trw a ł p ó łto re j 
g o d z in y , z a ś p o k ró tk ie j d rz e m c e z n o ­
w u w ra c a ł d o s to łu . P o tra f ił o n z je ść  
„ n a je d n e m  p o s ie d z e n iu " 4 8 ja j, c z te ry  
b o c h e n k i c h le b a  i w y p ić 5  b u te le k  w in a .

Pożegnalna wizyta
Warszawa. W  d n iu 8 b m . b a w ił w  

W a rsz a w ie W y so k i K o m isa rz L ig i N a ­
ro d ó w  w  G d a ń sk u p . R e s tin g , k tó ry o -  
p u sz c za ją c sw e s ta n o w isk o , sk ła d a ł w i­
z y ty p o ż e g n a ln e w ład z o m  p o lsk im .

P . P o s tin g b y ł z w izy tą p o ż e g n a ln ą  
u p a n a p re m je ra Ję d rz e je w ic z a , u M i­
n is tra S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h p . B e c k a , 
u p o d se k re ta rza s ta n u w  M , S . Z . p , 
S z e m b e k a , n a s tę p n ie z ło ż y ł p o d p is w  
k s ię d z e p rz y ję ć w B e lw e d e rz e i n a  

Z a m k u .

Pogrzeb ofiary katastrofy lotniezej 
dyrektora PePeGe Hiloerina

Grudziądz. W d n iu 8 b m . o g o d z . 7  
m in . 4 5  ra n o  p rz y b y ł d o  G ru d z ią d z a w a ­
g o n  z e z w ło k a m i o fia ry  k a tas tro fy  lo tn i­
c z e j p o d B ru k se lą , d y re k to ra fa b ry k i  
P . P . G . S a m u e la  H a lp e rin a .

T ru m n ę p rz e w ie z io n o d o fa b ry k i P . 
P . G ., g d z ie  n a d z ie d z iń c u  o d b y ła  s ię u -  
ro c z y s ta a k a d em ja ż a ło b n a , w k tó re j  
w z ię ło  u d z ia ł p rz e sz ło 1 0 0 0  o só b z p o ­
ś ró d u rz ę d n ik ó w  i ro b o tn ik ó w  fa b ry c z *  

n y c h . —  Ł ’M ili

Uznany za zmarłego wróci! do domn 
w Boże Narodzenie

N IE Z W Y K Ł A  T R A G E D JA .

Z S ie ra d z a d o n o sz ą :

N ie z w y k ła tra g ed ja w y d arz y ła s ię  
w  m a łe j w io sc e Różki, p o w ia tu  s ie ra d z ­

k ieg o .
M iesz k a n ie c te j w si Stanisław Mał­

czak, je sz c z e w  1 9 2 1 ro k u  w y e m ig ro w a ł 
d o  F ra n c ji, g d z ie  ro z p o c z ą ł p ra c ę  w  k o ­
p a ln i w ę g la , M a łc za k  p o z o sta w ił m ło d ą  
S . — _  u z /itv i, i  w z ą iK O W O
p rz e z 2 la ta p rz e sy ła ł ż o n ie p ie n iąd z e ,  
n a s tę p n ie je d n a k że wszelki ślad po nim 
zaginął.

M a łcz a k o w a ro z p o c z ę ła p o sz u k iw a ­
n ia  i w  d ro d z e  k o re sp o n d e n c y j o trzy m a ­
ła z a w ia d o m ie n ie , ż e mąż jej zaginął w 
czasie wypadku w kopalni.

p. Rostinga
O  g o d z . 1 3 ,3 0 p . P o s tin g b y ł p o d e j­

m o w an y p rz e z p a n a M in is tra S p ra w  
Z a g ra n ic zn y c h  J . B e c k a , w ie cz o re m  z a ś  
o d je ch a ł d o G d a ń sk a w to w a rz y s tw ie  
M in . P a p e e , K o m isa rz a G e n e ra ln eg o  
R P . N a d w o rc u  ż e g n a li g o : z a s tę p c a n a ­
c z e ln ik a w y d z ia łu  u s tro jó w m ię d z y n a ­
ro d o w y c h w  M S Z . p . Ł u b ie ń sk i i ra d ­
c a W a rch a ło w sk i.

— :o O o :—

O b e c n y b y ł ró w n ie ż p rz y b y ły sa m o ­
c h o d e m  z M a lb o rg a d y re k to r fa b ry k i o -  
b u w ia g u m o w e g o  „ S ta n d a rd . P o  o d p ra ­
w io n y c h  p rz e z  k a n to ra  sy n a g o g i m o d ła c h  
re lig ijn y c h , w y g ło sz o n o  sz e re g p rz e m ó ­
w ień . Z w ło k i p rz e w ie z io n o n a d w o rz e c  

k o le jo w y .

W  g o d z in a ch  p o p o łu d n io w y ch  w a g o n  
z e  z w ło k a m i o d sz e d ł z  G ru d z iąd z a  p rz e z  
W a rsz a w ę d o  B a ra n o w ic z , g d z ie  o d b y ł 
s ię  p o g rz e b  9  b m .

M a łcz a k o w a z k o n ie c z n o śc i z a ję ła  
s ię h a n d le m , a p o n ie w a ż p o w o d z iło s ię  
je j b a rd z o  d o b rz e i b y ła niewiastą jesz­
cze młodą i energiczną, w 1926 roku 
zawarła związek małżeński z Zygmun­
tem Borutą, uzyskując zezwolenie na 
zawarcie związku małżeńskiego, z racji 
uznania pierwszego męża za zaginione-

Pożycie Boruty z Małczakową było 
b. dobre. Urodziło im się troje dzieci.

N ie o c z e k iw a n ie w święta Bożego Na­
rodzenia zjawił się w Rożkach, Stani­
sław Małczak, k tó ry ja k s ię o k a z a ło  
m y ln ie z o s ta ł z id en ty f ik o w a n y z in ­
n y m  z a g in io n y m  w  k a ta s tro f ie ro b o tn i­

k ie m  p o lsk im , o p o d o b n ie b rz m ią c e n i  
n a z w isk u , Malczak wyjechał do Amery­
ki i tam przebywał przez czas dłuższy 
dopókąd nie stracił pracy, poczem po­
wrócił do kraju.

Małczakowa tak przejęła się nieo­
czekiwanym powrotem rzekomo zmar­
łego męża, iż dostała pomieszania zmy­
słów, Boruta zaś nie mogąc pogodzić 
się z tym faktem popełnił samobójstwo, 
wieszając się w swem mieszkaniu. 
P o z o s ta łe m ! d z ieć m i z k o n ie c z n o śc i 
z m u szo n y  b y ł z a ją ć s ię M a łcz a k .

„ M N O Ż Ą  S IĘ  JA K  G R Z Y B Y  P O  
D E S Z C Z U " .

Z a lu d n ie n ie Ja p o n ji (b e z k o lo n  j  i) 
w y n o s i, w e d łu g o s ta tn ieg o sp isu 6 6 ,2 3 8  
ty s . lu d u , z c z e g o %  ro ln ik ó w , m ie ­
sz k a ń c ó w  m ia st.

O  JE D N E J G O D Z IN IE S IĘ  U R O D Z I­

L I I R A Z E M  Z M A R L I.

W  m ie jsc o w o śc i S z ro n y n a - W ę ­
g rz e c h z m arło o te j sa m ej g o d z in ie  
d w ó c h p rz y jac ió ł licz ą c y ch p o 8 3 la ta .

D z iw n ie p o d o b n e b y ły k o le je ic h lo ­
só w , U ro d z ili s ię o b a j ró w n ież  o  te j sa ­
m e j g o d z in ie , p rz e z c a łe ż y c ie b y li 
p rz y ja c ió łm i, ra z e m  o d b y li s łu ż b ę w o j­
sk o w ą , je d n o c z eśn ie o b c h o d z ili sw e z a *  
rę c z y n y , i teg o sa m eg o d n ia s ię p o ż e ­
n ili.

P o s tan o w io n o p o c h o w a ć ic h w e  
w sp ó ln y m  g ro b ie .

Rad jo
P IĄ T E K , 1 2 . 1 . 1 9 3 4 .

7 ,0 0 A u d y c ja p o ra n n a . 1 2 ,0 5 Z e sp ó ł ja zz o ­

w y W ilk o sz a . 1 2 ,5 5 D z ie n n ik p o łu d n io w y . 1 5 ,4 1  

„ O d b a ła ła jk i d o o rg an ó w ". 1 6 ,4 0 P rz e g lą d  

w y d a w n ic tw . 1 6 ,5 5 R e cita l śp ie w a c zy Ja n in y  

H u p p e rto w e j (m , so p ra n ). 1 7 ,2 0 R e cita l sk rzy p ­

c o w y . 1 7 ,5 0 „ S k rz y n k a le śn a " . 1 8 ,0 0 O d c zy t  

d la n a u c zy c ie li. 1 8 ,2 0 M u z y k a le k k a z d a n c in ­

g u A d ria . 1 9 ,2 0 D o k ąd jec h ać w  św ię to . 1 9 ,2 5  

F e lje to n a k tu a ln y . 1 9 ,4 0 W ia d o m o śc i sp o rto ­

w e . 1 9 ,4 4 K o m u n ik a t śn ieg o w y z K rak o w a.  

1 9 ,4 7 D z ie n n ik  w iec z o rn y . 2 0 ,0 0 P o g a d a n k ę m u ­

z y c zn ą w y g ło s i p . K . S tro m e n g e r. 2 0 ,1 5 K o n ­

c e rt S y m fo n ic zn y z F ilh a rm o n ji W a rsz a w sk ie j. 

2 2 ,4 0 P io se n k i w  w y k o n a n iu S c h m id ta (p ły ty .)  

2 3 ,0 5 O rk ies tra c y g a ń sk a z G o sp o d y F u k ie ra .

Tajemnica Grobowca
POWiEść SENSACYJNA.

(Z F R A N C U S K IE G O ).
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—  N ie m y li s ię p a n ? —  p y ta ł w z ru sz o n y m  
g ło sem .

—  N ie . S ły sz a łe m  o d  s tró ża  c m en ta rn e g o .
H ra b ia Iw a n  z w ie s ił g ło w ę i k ilk a  c h w il s ta ł 

w  m ilc z e n iu , p o te m  p o d z ię k o w ał s ie rż an to w i, z a ­
w ró c ił s ię i z g in ą ł w  c o ra z b a rd z ie j ro sn ą cy m  
tłu m ie . N a je g o tw arz y  m a lo w a ł s ię w ie lk i n ie ­
p o k ó j...

—  C o z n a cz y ta z a g ad k a ? —  sp y ta ł sa m  s ie ­
b ie . —  D z iw n e z d a rz e n ie , sz c z eg ó ln e , n ie p o ję te . 
T rz e b a  je d n a k  tu  w y jaśn ić , m u sz ę s ię  d o w ie d z ie ć . 
T rz y sp iesz y ł k ro k u , d o s ta ł s ię d o w ie lk ie j a le i,  
g d z ie m n ie j b y ło o só b , n iż w  b o c zn e j, w y sz e d ł 
z c m en ta rza  i z a c zą ł sz u k a ć d o ro ż k i, k tó rą p rz y ­
je ch a ł. D o ro ż k a s ta ła p o d ru g ie j s tro n ie d ro g i. 
W  c h w ili, g d y h ra b ia c h c ia ł s ta n ą ć n a s to p n iu ,  
p rz e ch o d z ą c y o b o k c z ło w ie k ja k iś z c z a rn y m  
k rz y ż e m  d re w n ia n y m  d rg n ą ł, k rz y k n ą ł z p rz e ra ­
ż e n ia , z a trz y m a ł s ię i rz e k ł:

—  P rz e p ra sz a m  p a n a , c h c ia łb y m  p o w ie d z ie ć  
p a n u  ty lk o  je d n o s łó w k o .

R o s jan in  o b ró c ił s ię , w ie lc e z d z iw io n y i o d ­
p o w ied z ia ł ty m  sa m y m  a k c e n te m  c u d z o z ie m sk im ,  
o  ja k im  ju ż  w sp o m in a liśm y :

—  C z eg o  p a n  so b ie ż y c z y ?
U sły sz aw sz y te n  a k c e n t, c z ło w ie k  z d re w n ia ­

n y m  k rz y że m , d rg n ą ł p o n o w n ie .
—  C h c ia łb y m  p a n a ty lk o  z a p y ta ć , c z y  to  p a n  

o n e g d a j n a u lic y R o g u e tte k u p ił w ia n e k n ie ­
śm ie r te ln ik ó w ?

—  B y ć m o ż e , ż e i ja , p o n ie w a ż o n e g d a j rz e ­
c z y w iśc ie k u p iłe m  w ian e k , a le n ie w iem , c z y to  
w  p a ń sk im  sk lep ie .

—  U  m n ie —  m ó w ił d a le j n ie zn a jo m y , o g lą ­
d a jąc  s ię d o k o ła , —  i z a n ió s ł p a n  te n  w ia n ek  d o  
g ro b o w c a K u ra w ie w ó w .

—  M o ż e —  o d rz e k ł su c h o h ra b ia —  a le d la  
c z e g o  p a n  o  to  p y ta sz ?

—  B o k ie d y  p a n  o d sz e d ł, z a u w aż y łe m , ż e m i 
p a n d a ł m o n e tę a n g ie lsk ą n a d w a d z ie śc ia p ię ć  
fra n k ó w , a ja  m y śla łe m , ż e to  b y ła d w u d z ie s to -  
fra n k o w k a  i w y d a łe m  p a n u  z a  m a ło  re sz ty . —  W i­
n ie n w ię c je s te m  p ię ć fra n k ó w  i ja k o c z ło w iek  
u c z c iw y  c h c ę je  p a n u  z w ró c ić .

—  N ie  p o trz e b a , d a ru ję  je  p a n u , je ż e li rz e c zy ­
w iśc ie  d a łe m  p a n u  m o n e tę a n g ie lsk ą , o  c z e m  b a r ­
d z o  w ą tp ię .

—  A le ż sz an o w n y  p a n ie .
—  Je ż e li p a n n ie c h c e sz p rz y ją ć , to ro z d a j  

u b o g im  —  p rz e rw a ł z n ie c ie rp liw o śc ią h ra b ia .
P o te m  w sk o c z y ł d o  d o ro ż k i i z a w o ła ł n a  w o ź ­

n ic ę :
—  T a m , sk ą d  p rz y jec h a liśm y , p rę d k o ...
D o ro ż k a rz p o p ę d z ił k o n ia .
—  O ! —  z a w o ła ł h a n d la rz rz e c z y p o g rz eb o ­

w y c h , z a u w a ż y w sz y n u m e r d o ro ż k i —  n ie u m ­
k n ie sz  m i ta k , a ż e b y m  c ię  n ie  m ó g ł d o g o n ić , z b ro ­
d n ia rzu !

—  P o d b ie g łsz y  d o s tac ji, g d z ie c z e k a ło  k ilk a  
d o ro ż e k , w sia d ł d o  je d n e j z n ic h  i rz e k ł:

—  D o sta n ie sz 2 0 fra n k ó w , je ż e li n ie s tra c isz  
z o c z u  te j o to  d o ro ż k i.

—  T o  n ie c h p a n  p rz y g o tu je  d w a d z ie śc ia  fra n ­
k ó w , b o  je  z a ro b ię ! —  o d p o w ie d z ia ł d o ro ż k a rz .

I p o p ę d z ił w  ś lad  z a p o w o z ik iem , k tó ry m  je ­
c h a ł h ra b ia Iw a n . H a n d la rz w ia n k ó w , w y c h y ­
liw sz y  s ię  z d o ro ż k i, ś le d z ił o c z am i śc ig an e g o , b ę ­
d ą c ja k  n a jz u p e łn ie j p rz e k o n an y m , ż e to sp ra w ­
c a p o d w ó jn e j z b ro d n i n a  c m en ta rzu  P e re -L a c h a i-  
se i p rz y  u lic y  E rn e s ty n y .

—  W ą tp ić  n ie p o d o b n a  —  m ó w ił sa m  d o  s ie b ie , 
—  to  te n  sa m  ło tr . P o z n a łem  g o  z a ra z p o  ja sn y c h  
fa w o ry ta ch , b in o k la c h  i a k c e n c ie . P rz y tem  n ie  z a ­
p a rł s ię w c ale , ż e k u p o w a ł w ian e k , a n i te g o , > 3  
z a n ió sł g o d o g ro b o w c a K u ra w ie w ó w . C o z a  
sz cz ę śc ie , ż e  w łaśn ie  p rz e c h o d z iłe m . N ie  p o d e jrz e ­
w a  n ic . W sz y s tk o  trz e b a  ro b ić  o s tro żn ie  i p o  c ich u . 
N ie o d s tąp ię g o w c ale , a g d y  s ię d o w iem , g d z ie  
m ie sz k a , w szy s tk o  p ó jd z ie , ja k  p o  m a śle . W ie lk ą  

p rz y s łu g ę  w y św ia d cz ę  sp ra w ie d liw o śc i m e j o jc z y r  
z n y . P isa ć b ę d ą o m n ie w  g a z e ta c h  i w y d ru k u ją  
m ó j a d re s . W y b o rn a  re k la m a  d la  sk lep u .

P rz y ty c h s ło w ac h sz a n o w n y k u p ie c z u licy  
R o g u e tte z a c z ą ł d o z n a 'w a c n ie p o k o ju . U  d o ro ż k i  
h ra b ie g o  le p sz e  b y ły  k o n ie  n iż  p rz y  je g o  i je ch a ła  
te ż  p rę d z e j ; w sz e la k o  k u p ie c  n ie  tra c ił je j z  o c z u , 
p o m im o  z w ię k sz a ją c e j s ię o d le g ło śc i. N iep rz e w i­
d z ia n a o k o lic z n o ść w k ró tce ro z w ia ła je g o n ie p o ­
k ó j. P u łk  p ie ch o ty , w ra ca jąc y  z  p rz e g lą d u  w o jsk  
u C h a te a u  d ‘ E a u , n a g le z a ta m o w a ł p rz e ja z d .

D o ro ż k a h ra b ieg o  z a trz y m a ła  s ię , a ta . k tó ra  
p ę d z iła z a n im , n a d je c h a ła .

—  T e ra z  ja  d o g o n iliśm y  —  rz e k ł w o ź n ic a , n a ­
c h y la ją c  s ię d o  p a sa że ra .

—  T y lk o  n ie  d a j so b ie u c iec .

—  B a ć s ię n ie m a c z e g o , z a w sze d o g o n im y .  
T o  n u m e r 2 7 5 0 .

P u łk  p rz e sz ed ł. D o ro żk a  h ra b ieg a m o g ła z a  
n im  z ła tw o śc ią p o d ą ż y ć z o d le g ło śc i d w u d z ies tu  
k ro k ó w .

P rz y je c h a w sz y  n a  u lic ę  R o g e m o n t, h ra b ia  n a ­
c h y lił s ię k u d o ro ż k a rz o w i, p o c iąg n ą ł g o z a  
p ła szc z i d la  z w ró c e n ia je g o  u w a g i, z a w o ła ł:

—  S ta n ie m y  p rz e d  B re b a n te m .

M  o ź n ica  d a ł z n a k , ż e  s ły sz a ł i z ro z u m ia ł.
H ra b ia p o m im o w z ru sz e n ia , k tó re g o p o w ó d  

c z y te ln ic y  n ie b a w e m  p o z n a ją , b y n a jm n ie j n ie  z a ­
p o m n ia ł, ż e  d z iś  w ie cz o re m  p o d e jm u je  sw y c h  n o ­
w y c h  p rz y ja c ió ł i ż e w in ie n z a m ó w ić o b ia d n a  
d w a n aśc ie  o só b . D o ro ż k a  z a trz y m ała  s ię w e  w sk a -  
z a n e m  m ie jsc u . M ło d z ie n ie c  w sz e d ł d o  re s ta u ra c ji. 
H a n d la rz  w ia n k ó w  w id z ia ł w sz y s tk o .

—  S ta ń c ie  tu ta j, —  rz e k ł d o  sw e g o  d o ro ż k a rz a .  
—  M ę ż c z y z n a , k tó reg o  śc ig a m , w sz e d ł d o  B re b a n -  
ta ! Z a c z e k a jm y !

—  C z y  p ro sz ę  p a n a  b ę d ę  m ia ł c z as  d a ć  k o n io m  
o w ’sa  ?

—  N ie w ie m . K o n ie p ó ź n ie j so b ie p o d  je d z ą ;  
m u sim y  b y ć g o to w i k a ż d e j c h w ili je ch a ć d a le j.

U p ły n ę ło  p ię ć m in u t, p o te m  k w a d ra n s .



S T R . 3 = „G Ł O S W Ą B R Z E S K I' N R . 5

S ie lan k a n a lo d z ie

......................

Słońce sternikiem ludzkich losów

Horoskopy astrologiczne.

biiouzież holenderska w starych strojach narodowych ugania się wesoło po lodzie, który

pokrywa liczne tak charakterystyczne dla tego kraju kanały.

Jak k o lw iek w iele m ó w i as tro lo g ja  
o w p ły w ie k o n ste lacy j g w iaźd zis ty ch  n a  

ch a rak te r i ży c ie cz ło w iek a —  n a jw aż ­
n ie jszą ro lę w  k sz ta łto w an iu s ię lo só w  
lu d z ik ch o d g ry w ać m a s ło ń ce . W ró żby  

n a te j p o d staw ce są b a rd zo ła tw e d o  
w y k o m b in o w an ia n aw et d la la ik a ; w y ­
s ta rczy zn ać ty lk o g o d z in ę u ro d zen ia  

d an e j jed n o s tk i.
G o d z in ę w sch o d u s ło ń ca i m o m en t  

p rzed n im  u w aża ją as tro lo g o w ie  za b a r­
d zo w ażn e . W ted y s to i s ło ń ce , jak p o ­
w iad a ją , ,,n a h o ry zo n c ie u ro d zen ia"  
czy li „w  p ie rw szy m d o m u h o ro sk o p u ". 
R o d zą s ię w ted y s iln e , sam o d zie ln e i 
o ry g in a ln e ch a rak tery , k tó re d ążą d o  
w ład zy i częs to k ro ć o siąg a ją d o m in u ­

ją ce s tan o w isk o .

C zło w iek u ro d zon y o p ó ł g o d z in y  

p ó źn ie j je s t ju ż m n ie j szczęśliw y . M ło ­
d o ść jeg o b y w a zazw y czaj p e łn a tro sk , 
n ied o s ta tk ó w , ch o rób . L ep iej je s t u ro ­
d z ić s ię w g o d z  n ach p rzed p o łu d n io ­
w y ch ; m o żn a w ó w czas sp o d z iew ać s ię  
w ie lu m arzeń , n aw e t w ielk ich , a m o żn i  
p rzy jacie le i p ro tek to rzy u ła tw ia ją ży ­

c ie .

Najlepszą godzinę urodzenia stanowi 

południe.

W ted y s to i s ło ń ce w n a jw y ższy m  
p u n k c ie e lew ac ji w ed łu g  w y rażeń as tro ­

lo g  czn y ch . Jeże li i in n e g w iazd y u sto ­
su n k u ją s ię p o m y śln ie , „p o łu d n io w y "  
cz ło w iek s ta je s ię d z ieck iem szczęśc ia . 
W szy stk o m u sp rzy ja , g d z iek o lw iek s ię  
o b ró c i, w szęd z ie d o m in u je , częs to p o ­
cząw szy o d szk o ły , ch o ćb y n aw e t n ie  
b y ł w y b itn y m  u m y słem . S ło ń ce p ro w a ­
d z i g o p rzez ca łe ży c ie . Ju ż w  m ło d o ­
śc i w y b ran iec tak i zd o b y w a n a jszczy t­
n ie jsze s tan o w isk a , ty tu ły i g o d n o śc i, 
jeg o im ię je s t n a u stach  w szy stk ich , je ­
g o p o rtre t u k azu je s ię w d z ien n ik ach , 
s ław a jeg o o b ieg a św ia t i to w arzy szy  
m u aż d o śm ie rc i, p o k tó re j n as tęp u ją

K am iib a le w  X X w iek u

Ludożercy znajdują się jeszcze w Nowej 
Gwinei

W ed łu g re lacy j n a N o w ej G w in e i 

p an u je je szcze lu d o źe rstw o .

S p raw o zd aw ca —  H o len d e r, k tó ry  

n ied aw n o  zw ied z ił z ram ien ia rządu  h o ­
len d e rsk ieg o N . G w in eę tw ie rdz i w śró d  
P ap u asó w , p an u je d o tąd lu d o źe rs tw o .

P ap u as i, to  lu d z ie s to jący  n a  n a jn iż ­

szy m  s to p n iu cy w ilizac ji.
O to co p isze sp raw o zd aw ca :  

sążn iste n ek ro lo g i i w sp an ia ły p o g rzeb .  
S zczęś liw iec tak i m o że b y ć p rzy tem  
o g ran iczo n y m  u m y słem  i cz ło w iek iem  

m ałe j w arto śc i m o ra ln e j. P o tężn e s ło ń ­
ce w y n o si g o  n a szczy ty . G d y b y u ro d z ił 

s ię o g o d z in ę p ó źn ie j, m ó g łb y s tać s ię  
g łęb o k im f ilo zo fem , m im o w ie lk ich  
zd o ln o śc i zn an y m  jed n ak ty lk o n a jb liż ­

szy m  k o leg o m .

P ó źn e p o p o łu d n ie je s t p o m y śln ie jsze  

jak o m o m en t u ro d zen ia . P rzy ch o d zą  

w ted y  n a św ia t w y b itn i p o lity cy , ad w o ­
k ac i itp ., k tó rzy  m o g ą w  ży c iu  w ie le o -  
s iąg n ąc . B iad a jed n ak , je że li s ło ń ce o  
te j p o rze je s t „o b rażo n e" . N .ep o w o d ze-  

n .a m o g ą b y ć te rn z ło śliw sze .

Syn zachodzącego słońca doznaje 

rozczarowań

i b y w a jak n a j  u siln ie j zw a lczan y . P o ra  

p o zach o d z ie s ło ń ca w ró ży częs te ch o ­
ro b y , jed n ak że n ao g ó ł je s t d o ść ła sk a ­
w ą d la u ro d zo n eg o p o d ty m  zn ak iem .  
U ro d zen ie m ięd zy zach o d em s ło ń ca , a  
p ó łn o cą u m o ż liw ia p ew n e szczęś liw e  

sp ek u lac je . G o d z in a p ó łn o cy je s t p ro ­
b lem aty czn a . P rzy n o si o n a p rzec iw n o ­
śc i, k tó re c iąg n ą s ię p rzez ca łe ży c ie . 
S ło ń ce o te j p o rze m a w p ły w  n a jsłab ­
szy , O  ile w  p o łu dn ie p ro teg u je , o ty le  
o p ó łn o cy g n ęb i, u c isk a , p rzeszk ad za . 
P ó łn o cn em u cz ło w iek o w i częs to „s ło ń ce  

j św iec i d o p ie ro w  o sta tn  e j g o d z in ie ży -  
Ic ia " , n p , b ied ak ten d o staw szy s ię p o  

ży c iu  p e łn em  tro sk i n ęd zy  d o d o m u u -  
b o g ich —  o trzy m u je sp ad ek  p o w u ju z  
A m ery k i... U ro d zen i p o p ó łn ocy s ta ją  
s ię częs to  w p ły w o w em i p isa rzam i i o d ­
n o szą su k cesy d z ięk i s ław n em u ro d zeń ­
s tw u . K to p rzy jd z ie n a św ia t o g o d z in ę  
p ó źn ie j, zd o b ęd z ie w ie lk i m ają tek , a le  
p ó źn ie j m o że g o s trac ić .

T ak p o w 'ad a astro lo g ja . N a szczęś ­
c ie n ie k ażd y zn a d o k ład n ie g o d z in ę  

sw eg o u ro d zen ia ...

P rzy  z jad an iu  lu d z i n ie b y łem  w p ra ­
w d z ie n ig d y  o b ecn y , le cz w id z  a łem  P a ­
p u asó w  p o w raca jący ch z u cz ty k an i-  
b a lsk ie j, ręk ę i żeb ra lu d zk ie u p ieczo n e  
n a  w o ln y m  o g n iu , k tó re  w zięto  w  p o d ró ż  

jak o zak ąsk ę .

T rzeb a tu d o d ać , że p o d w zg lęd em  
lu d o źe rstw a są o n i w sw o im ro d za ju  

szo w in istam i, g d y ż jed zą ty lk o sw o ich ,

Rozwój fortepianu
Z p o czątk iem  fo rtep ian b y ł d rew ­

n ian y m  in s tru m en tem , o k sz ta łc ie h a rfy  

i p o siad a ł d w ie lu b trzy s tru n y . —  O d  
czasu d o czasu d o d aw an o w ięce j s tru n , 
aż w y n a lez io n o cy trę (cy ta ra , czy li 
g reck a g ita ra .) B y ł to  in s tru m en t k sz ta ł­
tu lite ry P z d z ies ięc io m a s tru n am i —  

w y c iąg n ię tem i w  p o w ietrzu .

O w ie le w iek ó w p ó źn ie j m u zy cy  
w p ad łi n a m y śl p rzec iąg n ięc ia ty ch  

s tru n p o n ad o tw artą sk rzy n k ą . S ia ło  
s ię to o k o ło ro k u 1 2 0 0 -g o , k .ed y p o ja ­
w ił s ię „d u lc im er" , w  k tó reg o  s tru n y u -  
d e rza ło s ię m ło teczk am i.

P rzez d a lsze s tu lec ie lu b d łu że j te  

m ło teczk i trzy m an o w ręk ach , — a  
w ted y jak iś g en ja ln y u m y sł w y n a laz ł 
k law isze , w  k tó re u d e rza ło s ię p a lcam i, 
a o n e p o d n o siły m ło teczk i i p o w o d o w a ­
ły u d e rzen ie m ło teczk a w  s tru n ę . T en  
in s tru m en t n azw an o „k law icy te rju m " , 
czy li cy ta rą z k law iszam i, i s ta le z b ie ­

g iem  czasu u lep szan o .

Z a czasó w  k ró lo w e j E lżb ie ty t. zw , 
„v irg in a l” p rzem .en io n y p o tem zo s ta ł  

|n a „sp in e t" , w  k tó rym ju ż m ło teczk i 

b y ły p rzy k ry te  żeb e rk am i ru rek , k tó re  
ch w y ta ły s tru n y i w y w o ły w a ły d źw ięk .

W  c iąg u w iek u  o siem n as teg o to je s t 
m ięd zy ro k iem  1 7 0 0 — 1 8 0 0 — in s tru ­

m en t zo s ta ł b a rd zo  u lep szo n y  i p o w ięk ­
szo n y i n azw an o g o w ted y „h a rp sy fo r- 
d em ".

W ro k u 1 8 1 0 -ty m B arth o lo m eo  

C h ry s to fo li, W ło ch , w y n a laz ł k law ia tu ­
rę , p o d o b n ą d o te j, jak ą m am y  o b ecn ie  

— :o O o :—

a p rzen ig d y  n ie zd a rzy ło  s ię d o tąd , ab y  
z jed li jak ieg o eu ro p e jczy k a , m ala  je ży ­

k a lu b te ż ch iń czy k a , k tó rzy u d a ją s ię  
w  te o k o lice w  ce lu p o lo w an ia n a ra j­
sk ie p tak i.

Jeże li tak i s ta ry  P ap u as d o czek a  s ię  
tak sęd ziw eg o w iek u , iż m ó g łb y w k ró t­
ce u m rzeć , w ten czas czem p ręd zej s ię  
g o z jad a , b o szk o d a m arn o w ać m ięsa . 
O siąg a s ię p rzy tem  je szcze i ten sk u ­
tek , iż d u sza lu b d o w c ip z jed zo n eg o  

p rzech o d zą jak o d z ied zic tw o n a ty ch , 
co g o sp o ży li.

S ęd z iw y ten m ąż lu b n iew iasta n ie  
p ro te stu ją  p rzy tem  w ca le p rzec iw  u k ró ­
cen iu ży w o ta d o czesn eg o , b o ć p rzec ież  
w  sw o im  czasie z ich ro d z icam i to  sam o  

s ię s ta ło .
N ajc iek aw szą a trak c ją u P ap u asó w  

je s t u stró j sp o łeczn y , k tó ry o p iera s ię  

n a zasad ach k o m u n izm u .
Jes t to k o m u n izm  n a tu ra ln y , g d y ż  

ła tw o  to  u d o w o d n ić , że  d o  teg o  k ra ju  ża ­
d en em isa rju sz L en in a i T ro ck ieg o n ie  
d o ta rł.

N ie h o d u ją o n i, an i n ie p lan tu ją n i­
czeg o , le cz ży ją z teg o , co  w  le sie d z ie ­
w iczy m  n ap o tk a ją . D o m y u w ażają za  

zb y teczn e, śp ią d z iś p o d jed n em , ju tro  
p o d in n em  d rzew em .

C iek aw y szczeg ó ł zb liża ich d o k o ­
m u n is tó w  ro sy jsk ich . P o d czas g d y in n e  
szczep y m ają n acze lm k ó w  n a ro d o w y ch , ।  

lu b p a trj  a rch a ln y ch , n a cze le ty ch n i- 1 
sk o s to jący ch szczep ó w zn a jd u jem y u -  

zu rp a to ró w , lu b racze j ło tró w .
K to n a jw ięce j żab i  je lu d z i, teg o s ię  

b o ją i ten im  p rzew o d zi. W  n o cy śp i 
tak i p rzy w ó d ca n a d rzew ie , re sz ta zaś  

p o d d rzew em , g d y ż o b aw ia s ię o n , ab y  
g o  k to  w  n o cy  sk ry c ie  n ie u śm ie rc ił.

O  ile zaś s ię to  k o m u u d a , w ten czas  
m o rd e rca zo s ta je n acze ln ik iem  szczep u ,

— :o o o :—

ROZMAITOŚCI
IL O Ś Ć Ż Y D Ó W .

W ed łu g s ta ty s ty k i, n a 1 0 0 lu d z i 

p rzy p ad a jed en ży d . N ajm n ie j ży d ó w  

p o siad a H iszp an  ja , b o co ś o k o ło 5 0 0 0 ,

—  :o :—

Z U Ż Y W A N IE S Z Y N .

I lo ść s ta li s ta rte j ro czn ie ze  

k ich szy n ca łeg o św ia ta w y n o si 

2 5 7 ty s . to n .

Patrjarcha Mar Schimum, przełożony chrześci­

jańskiej sekty asyryjskiej przybył do Londynu, 

by zdać u rządu relację z prześladowania tej 

sekty przez mieszkańców Iraku.

— ;o :  —

k tó ra p o w o d u je m ło teczk i d o u d e rzen ia  
w  s tru n y z g ó ry i tak s tw o rzy ł n o w o ­

czesn y fo rtep ian .
P rzec iąg o sta tn ieg o s tu lec ia , w y n a ­

la zczy u m y sł m u zy k ó w  ca łeg o św ia ta  
u lep sza ł ten in s tru m en t b ezu s tan n ie , aź  
o siąg n ął p o z io m d z is ie jsze j d o sk o n ało ­

śc i.

P IÓ R O  O R Ł A .

Jed n o p ió ro  o rła sk ład a s ię ,., z m il-  
jo n a częśc i!

— :o :—

JĘ Z Y K I Ś W IA T A .

N ajw ięce j ro zp o w szech n o n y m je s t 
ję zy k ch iń sk i, u ży w a g o 3 3 0 m il  jo n ó w  
lu d zi, d a le j id z ie an g ie lsk i —  1 5 0 m il-  
jo n ó w , ro sy jsk i 1 0 0 m il  jo n ó w i ty leż  

n iem ieck i.
— :o :—

JA  K A R Z E B U D D A ?

W  W aty k an ie zn a jd u je s ię fo to g ra f-  
ja p ag o d y z K m g -C zen (C h n y ) p rzed ­
s taw ia jąca 1 2 scen jak  k a ran o  za g rze ­

ch y .
C h c iw có w  i lich w ia rzy zam raża s ię  

w lo d z ie , n ie sp raw ied liw y m m an d ary ­

n o m  ro zb ija s ię łb y , łap o w n ik ó w  sm ag a  
s ę b :czam i, w ia ro ło m co m  u c in a s ię g ło ­
w y , n iew ie rn y ch k ap łan ó w rzu ca s ię z  
w ieży d o g łęb in y m o rsk ie j, a św ię to ­

k rad có w  p rze rzy n a s ię p iłą .

— :o :—

Z N O W U  W O JN A .

Londyn. W ed łu g d o n ie sień z A ssu n -  
c io n , d z ia łan ia w o jen n e w  G ran C h aco  

zn o w u zo s ta ły p o d ję te .

Amerykański wodnoplatowiec najnowszego ty-
I

W S Z y st* Pu wiła fregatę „Constitution", będącą do- 

o k o ło kładną rekonstrukcją Jiistorycznego typu daw­

nego okrętu wojennego.
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MIŁOŚNIK.

James Ralph, 

burmistrz miasta San Francisko i gubernator 

Kahtornji jest wielkim miłośnikiem zwierząt.

C zy m o żn a so b ie w y o b raz ić w ięk sze  

p rzec iw ień stw o ; n o c S y lw estro w ą , k tó ra  
d la m il  jo n ó w  zw y cza jn ych lu d z i je s t 

n o cą sza łu i zap o m n ien ia , d la in n y ch  
je s t n iep rze rw an em  p asm em  u m artw ień  
i m o d litw , o d m aw ian y ch w  tru m n ie , O  

tak im  n iesam o w ity m  S y lw estrze p isze  

d z ien n ik arz d r. L . S te rn bach -G aertn e r:
..L u d z ie , o k tó rych ch cę o p o w ied z ieć  

i u k tó ry ch  p rzep ęd z iłem n a jd ziw n ie j­

szą n o c S y lw estro w ą m eg o ży c ia, to  

m n isi z w y sp y W alam o . W y sp a ta leży  
w y so k o n a p ó łn o cy  n a jezio rze L ad o g a ,  
n a jw iększem jez io rze eu ro p ejsk em .  

P rzez to jez io ro c iąg n ie s ię 1 ’n ja g ran i­
czn a p o m iędzy R o sją a F in land ją , a  

W alam o leży tu ż p rzy te j lin ji ch o c iaż  
p o s tro m e fin lan d zk ie j. D zięk i tem u  

m n isi w ie lk ieg o ro sy jsk ieg o k lasz to ru  
zb u d o w an eg o n a te j w y sp ie , m o g li u ra -

— :o :—

Możliwość trasplantacji 
oczu

D r. W alte r F iak ie r d o n o si w  „N eu es W ie ­

n er Jo u rn al" o n o w y ch b ad an iach n ad m o żli­

w o ścią p rzeszczep ian ia o czu . P rzed 1 0 la ty w y ­

w o ła ł sen sac ję m ło d y s tu d en t w ęg ie rsk i K o p -  

p an y i, k tó ry n a w ied eń sk ie j k lin ice o k u listy cz ­

n e j p rzep ro w ad z ił szereg d o św iad czeń z p rze ­

szczep ian iem  o czu u zw ie rzą t n iższy ch . U d aw a ­

ło m u s ię m ian o w ic ie p rzeszczep ian ie to u żab , 

ry b i szczu ró w .

K w estja , czy zw ie rzę ta z p rzeszczep io n e-  

m i w  ten sp o só b o czy m a m o g ły w id z ieć , p o zo ­

s ta ła n ie ro zstrzy g n ię ta . P rzec iw ko d o św iad cze ­

n io m K o p pan y feg ® w y to czo n o arg u m en t, że  

w id zen ie z p rzeszczep io n em i o czy m a je s t zasa ­

d n iczo n iem o żliw e , p o n iew aż o k o p o w y jęc iu  

n a ty ch m iast zam iera . O k o p rzeszczep io n e je s t 

ted y czem ś m artw em , jak n p . o k o szk lan e.

D r. F in k le r d o n o si, że n a k lin ice w e F ry ­

b u rg u p rzep ro w ad z ił p ro f, W ag n er d o w ód , że  

o k o p o śm ie rc i o so b n ik a n ie zam iera n a ty ch ­

m iast, lecz ży je je szcze p rzez p ew ien czas i 

m o że n aw et fu n k c jo n o w ać , jeżeli u d a s ię w zn o ­

w ić o b ieg k rw i. O k o cz łow ieka ży je co n a jm n ie j 

2 2 m in u ty p o zu p e łn em p o d w iązan iu o b ieg u  

k rw i. P o n ag łe j śm ie rc i cz ło w ieka p o zo sta ją  

o czy co n a jm n ie j p rzez 2 2 m in u ty w s tan ie  

zd o ln y m  d o p o n o w n eg o p o d jęc ia fu n k c ji w idze ­

n ia . P ro f. W ag n er s tw ie rd z ił, że o czy p sa , k tó ­

rem u o d c ię to g ło w ę , reag o w ały n a św ia tło p o  

sk o n stru o w an iu sz tu czn eg o o b ieg u k rw i. Ź ren i­

ce o d p o w ied n io d o b o d źca zw ęża ły s ię lu b ro z ­

sze rza ły .

Przei stparą

Maseczka
H IS T O R JA  B A N A L N A .

D aru jc ie m i C zy te ln icy ! T o n ie m o ja w in a , 

T o n ie ja , to k arn aw ał zm u sza m n ie d o p o w ­

ta rzan ia b an a ln y ch o p o w iad ań n a tem at za ­

b aw n y ch o p o w iad ań q u i p ro q u o , jak ie s ię n a  

m ask o w y ch b a lach zaw sze co ro k w y d arza ją . 

Z a to p o sta ram  s ię n ie n u d z ić W as d łu g o —  

o p o w iem  w  k ilk u zd an iach ,

Z b y szek asy stu je k u sząco zg rab n e j m asecz ­

ce . —  M aseczk o , p an i m u si b y ć m o ja , p o sta ­

n o w iłem  d z iś zd rad z ić żo n ę .

—  Z e m n ą p an żo n y sw o je j n ie zd rad z i,

—  Z d rad zę , ś liczn o tk o .

P ięk n a m aseczk a śm ie je s ię ro zko szn ie , —  

N ie , sy m p aty czny d o n Ju an ie , ze m n ą p an  

sw ej żo n y n ie zd rad z i.

—  N ie p o d o b am  s ię p an i?

—  O w szem , p o d o b a m i s ię p an , n aw et b ar­

d zo . *

—  N ie u fa p an i m o im zd o ln o śc io m k o ­

ch an k a?

—  H o łd u je p an i zasad z ie n iew in n ośc i?  

M a p an i n arzeczo n eg o ?

—  N ie ,

—  W ięc d o lich a , m u sisz b y ć m o ją!

—  S zk o da s łó w . Z e m n ą p an żo n y sw o je j 

n ie zd rad z i.

—  N ie b ąd ź u p arc iu ch em , k o c ią tk u .

—  T o n ie je s t u p ó r.

—  N ie m asz w id o czn ie an i ch ęc i, an i p rze ­

k o n an ia  ?

—  M am i jed n o i d ru g ie , a le p o w tarzam  

p o raź o sta tn i ze m n ą p an żo n y sw ej n ie zd ra ­

d z i.

—  P o w ied zże m i n areszc ie , d laczeg o ?

P ięk n a m aseczk a ro ześm ia ła s ię czaru jąco  

i n ach y la jąc s ię d o u ch a m ężczy zn y , szep n ę ła  

s ło d z iu tk o :

—  D la teg o , m ó j g łu p task u , że ja je s tem  

tw o ją żo n ą .

Z całej Polski
—  T O R U Ń . (T a jem n icze szczą tk i  

czaszk i lu d zk ie j n a to rze ). D n ia 3 0 -g o  
g ru d n ia p rzy to rze k o le jo w y m  n a lin ji 

T o ru ń — B y d g o szcz, d o k o n an o  s traszn ego  
o d k ry c ia . M ian o w ic ie m ięd zy s trażn ica -1

Ci, eo spędzają noc Sylwestrową
tru m n ach

ZGON POETY.

Poeta Stefan George, 
największy liryk niemiecki zmarł w wieku lat 
65. Stworzył on przy końcu ub. stulecia szkolę

ży w n o śc io w e, a sp rzed ać p ro d u k ty p ra -  

,cy zak o n m k ów . B ied acy c i n ie m o g ąc  
ży ć z d aró w , ję li s ię p racy ; jed n i są  

szew cam i, d ru d zy k raw cam i, in n i s to ­
la rzam i, in n i m alu ją o b razy i rzeźb ią ...

S y lw este r n a w y sp ie W alam o . N ie ­
sam o w ic ie u p io rn y u ro k m a ten św ia t, 
w  k tó ry m  źy ją c i zak on n icy , k tó rzy co ­

d z ien n ie s ię b iczu ją , in n i zaś co d z ien n ie  
s 'ę ... u p ija ją . M ieszk a ją o n i w  m ały ch ,  

b ard zo b ru d n y ch ce lach , n a k tó ry ch  
śc ian ach o b o k św ięty ch ik o n , w iszą i 
p o rtre ty carsk ie . W  n o c S y lw estro w ą  

w y ciąg a ją  o n i tru m n y , p rzy g o to w an e ju ż  

o d d aw n a , o d k ąd ty lk o w stąp li d o k la ­
sz to ru i w ch od zą d o n ’ch . Z aczy n a s ię  

[w sp ó ln ie sze reg m o d łó w , k tó re o d p ra ­
w ia ją m n isi ju ż to k lęcząc, •ju ż to leżąc  

w tru m n ach , ju ż to b ijąc n iez liczo n e  

p o k ło n y . N ad ran em  zm ęczen i te rn ca-

to w ać sw e ży c ie i m ien ie.

O lb rzy m i ten k laszto r, d o k tó reg o k tó rzy S y lw estra p rzep ęd z ili n a zab a-  
n ap ły w ały o n g i z ca łeg o cesars tw a d a- I ’’V ie , ca łu ją św /ę te reŁ k w je za ło ży c ie li 

ry , o b ecn  e b ard zo zu b o żał. D aw nie j k laszto ru S ie rg ie ja i H erm an a , a p o tem  
p rzy jeżd ża li tu ta j w ie lcy teg o p ań stw a , u d a ją s ię n a zasłu żo n y  o d p o czy n ek , 

n aw et sam  car, o raz m etro p o lic i k ijow ­
scy i n o w o g ro d zcy , ażeb y  sp ęd zać św ię- z iem i, w  k tó rych m o d lą s ię k lęczący w  
ta W ielk an o cne i N o w y R o k . P ie lg rzy - tru m n ach zak o n n icy . O d m ó w ili o n i n a ­

m ó w  p rzy b y ły ch w ó w czas z b liższy ch i w et w stęp u h rab in ie W y ru b ow ej, te j 

d a lszy ch o k o lic o g ro m n e zab u d o w an ia s ły n n e j d an r.e d w o ru , k tó ra tak w ie lk ą  
i d o m y g o śc in n e k lasz to ru n ie m o g ły ro lę o d g ry w ała w  ży c iu ro d zin y  
p o m ieśc ić . P rzesz ło 3 0 0 0 m n ich ó w  za- sk ie j. N ato m iast k ażd em u w o ln o b y ć s fu <

ło n o cn em  czu w am em  n iem n ’e j jak c i,

Ż ad en o b cy n 'e m a d o stęp u d o p o d -  

lu d n iało  tę p o b o żn ą w y sp ę . Jed n i s tu d -  
j  o w ali, d ru dzy tru d n ili s ię ręczn ą p ra ­

cą . W łasn em i ręk am i w zn ieśli m n isi n a  

te j w y sp ie 2 3 m n ie jsze k o śc io ły i k a ­

p lice ...

D zisia j m ieszk a w  p u sty ch i zan ied ­

b an y ch b u d y n k ach za led w ie 1 0 0 m n i­
ch ó w , a w srod  m ch  zn a jdu je  s ię zb ieg ły  
w  r . 1 9 1 3 sp o w ied n ik cara M ik o łaja . 

M n isi c i są n a w y m arc iu , IN ie n ap ły w a ­

ją n o w i k an d yd aci an i z R o sji ó o w iec-  
K ie j, an i z m io d z ieży ro sy jsk ie j n a em i­

g rac ji. S zk o ła k lasz to rn a zam kn ię ta ,. .

R zad k o k ied y zab łąk a s ię d o te j sa ­
m o tn i w ęd ro w iec . W y spa leży o k ilk a  

g o d z in d ro g i o k rętem  o d n a jb liż szeg o  

fiń sk ieg o p o rtu , W  c .ąg u  la ta d w a razy , 
a w  z im ie raz w y p ły w a z za to k i w y sp y  
n ieb iesk i żag lo w iec S ie rg ie j, k tó ry o n g i 

p rzy w o ził w ie lk ich k siążą t i d am y d w o ­

ru , a o b ecn ie p o d ąża d o fiń sk ieg o m ia ­
s teczka , ażeb y  zaku p * ć p o trzeb n e śro d k i

—  N ie w ątp ię , że je s t p an n a jo g n is tszy m  

am antem .

—  W  tak im  raz ie , je s teś m aseczk o s tu ­

p ro cen to w ą d z iew icą?

—  N ie.

—  W ięc z to b ą zd rad zę żo n ę ,

—  N ie , ze m n ą p an je j n ie zd rad z i.

—  W ięc ty . cu d n a m aseczk o , n ie u zn a-  

je sz ro zk o szy ?

—  U zn a ję .

—  A  m o że... m o że ty , k o c iaczk u ...

o b ecny m  n a s łużb ie B o żej, p o p rzed za ­
jące j te S y lw estro w e m o d ły . S łu żb a B o ­

ża o d b y w a s ię w g łó w n y m k o śc ie le .  

C zło w iek s to i jak o czaro w an y , w id ząc  
ten p rzep y ch carsk ich w ró t i to n ąc w  

o p arach k ad z id e ł i s łu ch a jąc m elo d y j­
n y ch śp iew ó w ce leb ran tó w , W p o n u ­

ry ch n y żach c :em n e p o stacie m n ich ó w  

w y b ija ją raz p o raz u k ło n y , zam ia ta - 
iąc z iem ię d łu g :em i b ro d am i. S k ądś d o -  

b :eg a d z iw n a i n iez ro zu m ia ła d la u ch a  
zw y cza jn eg o cz ło w iek a m u zy k a . N ag le  

zaczy n ają d zw o nić w szy stk ie d zw o n y , 

h u m en ca łu je z n ab o żeń stw em w ie lk i 
z ło ty k ru cy fik s , w szy scy g ło śn o śp ie ­
w ają h y m n n o w o ro czn y , A te raz d o  

tru m ien !

Is to tn ie d z iw n y to św ia t n a te j za ­

p ad łe j, o to czo n e j szu m iącem i fa lam i je -  

z .o ra w y sp ie. L ed w o cz ło w iek p o jąć  

m o że, że g d z iesin d z .e j lu d z ie w y b ija ją  
d o tak tó w jazza fo x tro tt i tan g o .

Is tn ie je w ięc p rzy p u szczen ie , że zn a ­

lez io n a czaszk a ze s trasz liw ą zaw ario -

—  W iem , co p an m a n a m y śli. M y li s ię  

p an , je s tem  tak ą , jak k ażd a m ło d a k o b ie ta .

o kierunku nowo-idealistycznym.

g ło szen iu w y ro k u K lann zo stał o d p ro ­

w ad zo n y d o w .ęz ien ia ,

—  Ś W IE C IŁ , (U c ieczk a w ięźn ió w .) 
Z w ięz ien ia p rzy tu t. S ąd z ie G ro d zk im  

u c iek ii n o cą : S te fan P ie trzy ko w sk i z  

O b d arzy n o w a, R o m an P o ia rzek z  

S tro nn a , L u d w ik K ru czy ń sk i z M szan a  
ęar 7 i K o n rad K u k aw k a z B rzo zo w eg o M o -

i — N O W Y D W Ó R . (Z ab ó stw o n a  

zab aw ie .) W  d n iu 7 b m . o  g o d z . 2 2  p o d ­

czas zabaw y tan eczn e j w N o w y m d w o -  

rze (p o w iat S ęp ó ln o ) p o w sta ła b ó jk a , 

w  czasie k tó re j zo sta ł zab ity 2 1 -le tn i  
M ich ał W ło d eck i, P o lic ja aresz to w ała  

A . S ch au era , p o d e jrzan eg o o d o k o n a ­
n ie zab ó js tw a .

—  B R Z E Ś Ć  K U JA W S K I. (P o tró jn e  

m acierzyń stw o  w  jed n ej ro d z in ie ). W e  
w si K ru szy n a  p o d  B rześc iem  K u jaw sk im  

zd arzy ł s ię n iezw y k ły w y p ad ek jed n o ­

czesn eg o m acie rzy ń stw a , b ab k i, có rk i i 
w n u czk i. O to  w  c iąg u jed n e j n o cy  ro d z i-—  

n a W iśn iew sk ich  zam ieszk a ła  w  jed n y m  

d o m u , p o w ięk szy ła s ię o tro je p o to m ­
k ó w , —

N ajp ierw  p o w iła d z ieck o 1 7 -le tn ia  

w n u czk a W iśn iew sk 'e j, n astęp n ie je j 
m atk a u ro d z iła ró w n ież  zd row eg o  ch ło p ­

ca i w reszc ie 5 8 -le tn ia m atk a te j o stat­

n ie j p o zazd ro ściła m acie rzy ń stw a có rce  

i w n u czce, w y d ając n a św ia t te j sam ej 
n o cy  m ło d ą la to ro śl.

—  S T R U G A k . W arszaw y . (Z ab ił  

żo n ę, có rk ę i p o p e łn ił sam o b ó js tw o .)  

W  S tru d ze p o d W arszaw ą n ie jak i M i­
ch a ł N ara to w , d y rek to r fab ry k i ro w e ­
ró w „O rm o n t" , p o , zap a len iu ch o in k i, 

p rzy k tó re j zeb ra ła s ię jeg o ro d z 'n a  

sk ład ająca s ię z żo n y i có rk i, w y ją ł  
rew o lw er, w y strza łam i k tó reg o zab ił  

żo n ę i có rk ę , p o czem  o d eb ra ł so b ie ży ­
c ie .

P rzy czy n ą d esp erack ieg o k ro k u —  
s iln a d ep resja n erw o w a.

—  M O G IL N O . (Z b ro d n ia g w ałtu .) 

N a p o w raca jącą d o d o m u 1 1 -le tn ’ą  
d z iew czy n k ę P , M . n ap ad ł n a to rze  

k o le jk i m ięd zy  D ąb iem , a D ąb k iem  n ie ­

zn an y d o ty ch czas o so b n ik , k tó ry p o w a ­
liw szy d z :ew czy n k ę n a z iem ię d o k o n a ł  

n a n ie j zb ro dn i g w ałtu . S m u tn y  ten fak t 

n iech b ęd z ie p rzestro g ą d la ro d zicó w ,  
b y n ie p u szcza li z d o m u m ało le tn ich  

d z iec i b ez o p iek i.

—  K A L IS Z , (S am o b ó js tw o  s ta ru szk i).

W  ce lu  sam o b ó jczy m  n ap iła  s :ę esen ­
c ji o c to w ej 7 8 -le tn ia M arjan n a Z ajn ert, 
m ieszk an k a  w si T y n iec p o d  K aliszem . —  

P rzew iez 'o n a d o szp itala św . T ró jcy , 
Z ajn ertow a zm arła .

Zapisz się do

m i 2 1 5  a  2 1 6  n a  szósty m  k ilo m etrze , zn a ­

lez io n o  w  p o o iizu n asy p u czap n ę —  

cy K i.s tow k ę z k aw ałk iem  czaszK i lu d z-  
k .e j d iu g o sc i 4  i sze ro x o h c i 3  cm ., z  p rzy ­

lep io n y m  d o n ie j p ęK iem  b io n d w io so w  

i s iaaam i m ó zg u . < ,zaszK a i szczą tk i cza ­
szk i p o k ry te o y ly p y łem  w ęg lo w y m . —  

B n zsze G ad an ia u sta iay , że  w  n iew ie lk ie j 

o d ieg ło b c i s tam tąd , p o m ięd zy szy n an u  

w id m aiy  s iady  k rw i.

śc ią s tan o w i szczą tek  jak ieg oś n iezn an e ­

g o d esp era ta , k tó ry rzu c ił s ię p o d p o -  

c .ąg , lu b —  co je s t je szcze p raw d o p o ­

d o b n iejsze —  z ło dz ie ja w ęg lo w eg o , k tó ­
ry  p ad ł o fia rą  n ieszczęsL w eg o w y p ad k u .

Z ag ad k o w o ść te j o k ry te j zasło n ą  

ta jem n icy , trag ed ji, p og łęb ia fak t, że  

m im o p o szu k iw ań n a raz .e n ig d z ie n ie  
n a tra f.o n o n a c ia ło d en a ta .

—  G W IŹ D Z 1 N Y . (C ielę o d w u g ło ­

w ach ). O n eg d aj w  zag ro d z ie  p . M  ąsk o w -  

sk ieg o o c ie liła s ię k ro w a i w y d ała n a  
św ia t c ie lę o d w u g ło w ach .

—  W IE L O G Ł O W Y . (Ś m ierć w  le -  
s ie .) R o b o tn ik W ład y sław  D eja la t 2 6  

p o d czas * śc in an ia d rzew a p o ślizg n ą ł s ię
i u p ad ł p o d sp ad ające d rzew o , k tó re  

m u p rzy gn io tło g ło w ę . Ś m ierć n astąp iła  
n a m ie jscu .

—  Ś W IE C IE . (S k azan ie p o d p a la ­

cza .) P rzed S ąd em  s taną ł c ieś la H er­
m an K lan n , la t 6 3 , o sk arżo n y o zb ro d -  

n 'eze p o d p a len ie d o m u i s to d o ły ro ln i­

k a O rło w sk ieg o w M ich alu . Ś led z tw o  
w y k aza ło , iż p o żar zo stał p o d ło żo n y , a*  1 

d o k o nać teg o m ó g ł jedy n ie K lan n z  

zem sty , że w y ek sm ito w an o g o z m iesz- 
k an 'a N a te j p o d staw :e S ąd sk aza ł g o  

n a 3 la ta w ięz ien ia . N aty ch m iast p o o -
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K O M U N IK A T  

dotyczący zgłaszania pracowników rol­

nych do ubezpieczał™ społecznej. 

N in ie jsz e m  k o m u n ik u je m y , ż e n a  

p o d s ta w ie  n o w e j u s taw y  o  u b e z p ie c z e n iu  

sp o łe c zn e m , w sz y sc y p ra c o d a w c y ro ln i  

w in n i d o  d n ia 1 5  s ty c z n ia  b r. z g ło sić sw e  

w a rsz ta ty  ro ln e (z a k ła d y  p ra cy ) d o  w ła ­

śc iw e j u b e zp ie cz a ln i sp o łec zn e j (b . k a ­

sy  c h o ry c h ) n a  fo rm u la rz ac h  n r, 7 ,

W  ty m ż e  te rm in ie  w in n i b y ć  te ż  z g ło ­

sz en i n a fo rm u la rza c h  N r, 1 ty lk o  p ra ­

c o w n ic y u m y s ło w i z a tru d n ien i w  ro ln i­

c tw ie (rz ąd c o w ie , k a s je rzy itp .) k tó rzy  
w  d n iu 1 s ty cz n ia b r, w  g o sp o d a rs tw ac h  

ro ln y c h  p ra c o w a li.

Z g ło sz e n ie ta k ie w in n o  b y ć d la k a ż ­

d e g o p ra co w n ik a n a o so b n y m  fo rm u la ­

rz u , P rz y  k a ż d o raz o w e j z m ian ie  p ra co w ­

n ik ó w  u m y sło w y ch  w si, n a leż y w  c iąg u  

1 0 d n i ta k o w e z g łasz ać  n a  ty m ż e  fo rm u ­

la rz u N r. 1 , d o  w ła śc iw e j u b e z p iec z a ln i  

sp o łe c z n e j.
F o rm u larz e  N r, 7 i N r, 1 są  d o  n a b y ­

c ia w  u b e z p iec za ln ia ch sp o łec z n y c h (b . 

k a sac h c h o ry c h ).
N a fo rm u la rza c h ty c h n ie p o trz eb n e  

ru b ry k i n a le ż y sk reś lić (n p , 1 ) n a w y ­

p a d e k c h o ro b y .
S k ła d k i z a p ra c o w n ik ó w u m y s ło ­

w y c h n a le ż y u isz cz a ć z d o łu z a k a ż d y  

m ie sią c , a  w ię c z a  s ty cz e ń  n a le ż y  u re g u ­

lo w a ć d o  d n ia 1 0 lu te g o itd , d o 1 0 k a ż ­

d e g o  m ie s ią c a  d o  w ła śc iw e j u b e z p ie c z a l ­

n i sp o łe c z n e j (n ie d o  Z , U . P , U ,)

(—) Sojecki

Prezes Pomorskiej Komisji Pracy.

K O M U N IK A T

W  S P R A W IE  L E G IT Y M A C Y J L E C Z N IC Z Y C H

N in ie j  sz em  p o d a je m y d o w ia d o m o śc i, ż e w  

m y śl ro zp o rzą d z e n ia M in , O p ie k i S p o łe cz n e j, 

k a ż d y p ra co d a w c a w in ie n z a o p a trzy ć p ra co w ­

n ik ó w  w le g ity m ac je lec zn icz e w e d łu g u s ta lo ­

n y c h p rz e p iso w o w z o ró w . L eg ity m ac je ta k ie  

m u si m ieć k a ż d y u rz ęd n ik n a w si (rz ą d ca , p i­

sa rz , k a s je rk a itd . o ra z k a ż d y ro b o tn ik (o rd y -  

n a rju sz , z ac ię żn ik , se zo n o w ie c , ro b o tn ik w y ­

k w a lif ik o w a n y itp .)

L e g ity m a c je te są d o n a b y c ia p o 1 5 g ro sz y  

z a e g ze m p la rz w  P o m o rsk ie j K o m is ji P ra cy , 

d o k ą d p ro s im y z w ra c ać s ię z z a p o trz e b o w a ­

n ia m i.

K o n trak ty d la ro b o tn ik ó w  ro ln y c h n a  

1 9 3 4 /3 5 są ta m ż e d o n a b y cia p o 1 z ł.

(— ) S O JE C K I

P re ze s P o m o rsk ie j K o m is ji P ra c y .

ro k

Golub
—  O S O B IS T E . P . m e c . P o łto w icz o p u śc ił n a ­

sz e m ia s to , u d a ją c s ię d o G n ie w u , g d z ie z o s ta ł 

n o ta rju sze m .

—  „ M A Ł Ż E Ń S T W O  L O L I" . P o d p o w y ższ y m  

ty tu łe m  Z . M . P . „ Je d n o ść " w  d n iu 6 b m . o d e ­

g ra ło sz tu c z k ę tea tra ln ą , k tó ra w y p a d ła k u  

o g ó ln e m u z a d o w o le n iu . P o p rze d s ta w ien iu o d ­

b y ła s ię z a b aw a ta n e cz n a .

X  Dobrzyń nad Drwęcą. Z a rz ą d O d ­

d z ia łu Z w ią zk u S trz e le ck ie g o w sp ó ln ie  

z Z a rz ąd e m  S tra ży  P o ż arn e j w  d n iu  2 4  

g ru d n ia 1 9 3 3 ro k u w  św ie tlic y  s trz e le c ­

k ie j u rz ąd z ili d la sw y c h d ru ż y n tra d y ­

c y jn y o p ła tek w ig ilijn y . P rz y sk ro m n ie  

le cz p ię k n ie n a k ry ty c h s to ła c h , z a s ia d ­

ło  o k o ło 1 2 0 c z ło n k ó w  o b u  o rg an iz a cy j,  

sy m p aty k ó w  i sk ro m n e g ro n o z a p ro szo ­

n y c h g o śc i.

U ro cz y s to ść z a sz c zy c ił ta k że sw ą o - 

b e cn o śc ią m ie jsc o w y p ro b o szc z k s , k a n .  

C h a rsz e w sk i, P o w stę p n e m  p rz em ó w ie ­

n iu  D o w ó d c y 3 k o m p . Z , S . i N a cz e ln i­

k a S traż y P o ż a rn e j p p o r, re z . P o d o l­

sk ie g o , p rz y  ła m an iu  s ię o p ła tk ie m , ty m  

sy m b o lem  p o k o ju C h ry s tu so w e g o , sk ła ­

d a n o so b łe w z a jem n ie ż y cz e n ia w sz e la ­

k ie j p o m y ś ln o śc i i p o w o d z e n ia w d a l­

sz e j o w o c n e j p ra c y  d la  d o b ra  p o w sz e ch ­

n e g o  i k u  w ię k sz e j c h w a le O jc zy z n y . P o  

sp o ż y c iu sk ro m n e j w ie cz e rzy , ła sk a w ie  

•p rz y rz ą d z o n e j p rz e z p . Z arę b sk ą z e  

Z w ią zk u P ra cy O b y w a te lsk ie j K o b ie t, 

w ra z z m ie jsc o w e m i s trz e lc z y n ia m i, m ie ­

sz an y  c h ó r s trze le ck i p o d k ie ro w n ic ­

tw e m  o b y w . G ó rzy ń sk ieg o  w y k o n a ł c a ­

ły  sz e re g p rz e p ię k n y ch k o len d p o lsk ich . 

K s, k a n , C h a rsz e w sk i w  sw e m  p rz e m ó ­

w ie n iu p o d n o s i p rz e d ew szy s tk ie m  w ie l­

Z życia placówek Powst. i Wojaków 
O K. vni powiatu wąbrzeskiego

(K o resp o n d e n cje w ła sn e .)

W Ś R Ó D W O JA K Ó W  W  M A Ł Y C H  

R A D O W IS K A C H .

W  św ię to T rz ec h K ró li, tj. 6 b m . o d b y ło  

s ię w a ln e z eb ran ie tu te jsz e j p lac ó w k i P o w stań ­

c ó w  i W o ja k ó w  O K . V III . p rzy licz n y m  u d z ia ­

le c z ło n k ó w  o ra z d e leg a tó w  Z a rz ą d u p o w ia to ­

w e g o : se k r . p o w . p . Dudziaka i sk a rb n ik a p o w . 

p . Wolnika.

Z e b ra n ie z ag a ił i g o śc i p o w ita ł p re z e s  

p la có w k i, p o c z em  n a m arsza łk a z e b ran ia o b ra ­

n o p . Swobodzińskiego.

P o z ło ż en iu sp raw o zd a n ia p rz ez p o sz c z e ­

g ó ln y c h c z ło n k ó w z a rzą d u , u d z ie le n iu a b so lu -  

to rju m , i k ró tk ie j d y sk u s ji p rzy s tą p io n o d o  

w y b o ru z a rz ą d u . P rez ese m  o b ran o p . W , W 7 - 

lamowskiego; w ic e p re z ese m  p . Jana Nałęcza, 

se k re ta rze m p . Wilamowskiego, sk a rb n i­

k ie m  p . St. Góralskiego, re fe ren te m o św ia to ­

w y m  i o rg a n iz a c y jn y m  p . Leona Gierszewskie­

go, k o m en d a n te m  p . Wład. Zarębskiego.

D o K o m isji R ew izy jn e j w ch o d z ą p p .: Swo- 

bodziński, Jędrzejewski i Głowiński.

P lac ó w k a P o w st. i W o ja k ó w  w  M a ły c h R a -  

d o w isk a c h , c h o ć n ied a w n o z a ło ż o n a ro zw ija s ię  

b . p o m y ś ln ie . U rz ą d zo n o k ilk a z e b ra ń , w ie ­

c z o rk ó w , b ran o u d z ia ł w ró ż n y c h u ro c z y s to ś ­

c ia ch n a ro d o w y c h itp .

Z c z ło n k ó w p lac ó w k i p o s iad a O d z n a k  

S trze lec k ich 1 1 - tu .

P IĘ K N Y  R O Z W Ó J P L A C Ó W K I  

W  Z IE L E N IU .

P lac ó w k a P o w sta ń c ó w i W o ja k ó w w Z ie-  

len iu d z ięk i p . Dembekowi ro z w in ę ła s ię w  

o s ta tn ic h d n ia c h b . p o m y ś ln ie . D o w o d e m te g o  

ro zw o ju b y ło w a ln e z e b ra n ie p lac ó w k i w d n . 

6 b m ., n a k tó rem  z a rz ąd z ło ż y ł w o b e c lic z n y c h  

c z ło n k ó w , o ra z d e le g a tó w  z a rzą d u p o w ia to w e ­

g o p p .: se k r . p o w . Dudziaka i sk a rb n ik a p o w . 

Wolnika sz c ze g ó ło w e sp ra w o z d a n ie z e sw e j 

o w o c n e j d z ia ła ln o śc i. W  sp raw o zd a n iu sw em  

z a rz ąd p o d a ł, iż o d b y ło s ię k ilk a n aśc ie z e b rań ,  

b ra n o ż y w y u d z ia ł w  ro z m aity c h o b c h o d a c h i 

u ro c z y s to śc ia ch , p rz ep ro w a d z o n o s trz e la n ia  ć w i­

c ze b n e , s taw a n o d o p ró b o P O S . i O S . P a ń ­

s tw o w ą O d z n a k ę S p o rto w ą p o s ia d a 1 8 c z ło n ­

k ó w , O d zn a k S trze lec k ich 1 2 c z ło n k ó w .

P o p rz e m ó w ie n ia c h se k r . p o w . p . Dudzia­

ka, sk a rb n ik a p o w . p . Wolnika, k tó ry w z n ió s ł 

o k rz y k n a cześć Armji i Jej Wodza Marszał­

ka Piłsudskiego, o ra z p o p rze m ó w ie n iu re f . 

o rg . p . Jączkowskiego, p rzy s tąp io n o d o w y b o ­

ru z a rzą d u , k tó ry  w y b ran o je d n o g ło śn ie i p rz e z  

a k lam a c ję . P rez ese m  z o s ta ł p . Dembek (p o ­

n o w n ie ) , w ice p re ze sem p . Jastrzębski, se k re ­

ta rze m  p . Królikowski, sk a rb n ik iem p . Ró­

k ie z a s łu g i d la O jc z y zn y P ie rw sz e g o  

M a rsz a łk a P o lsk i Jó z e fa P iłsu d sk ie g o , 

k tó ry c h  n a w e t w ro g o w ie Je g o  n ie m o g ą  

z a p rz e c z y ć , p o d k re ś la p o p raw n e i m o ­

ra ln e s tro n y ż y c ia m ie jsc o w y c h d ru ż y n  

Z w . S trze le c k ie g o (m ę sk ie g o i ż e ń sk ie ­

g o ) i w z n o s i o k rz y k „ d o b rz y ń sk i s trz e ­

le c n ie c h ź y je“ .

W  d a lsz y m  c ią g u w y ra ż a sw e m iłe  

z d z iw ie n ie n a d o b fity m re p e rtu a re m  

p ię k n y c h k o le n d c h ó ru s trze le ck ie ­

g o , c o w y m o w n ie św iad c zy o w y so k im  

p o z io m ie re lig ijn y m  S trz e lc a i w z n o s i 

to a s t n a c z e ść d y ry g e n ta c h ó ru o b y w . 

G ó rz y ń sk ieg o . W  o d p o w ied z i P rez e s  

Z . S . o b y w . D rab c zy risk i w z n o s i o k rzy k  

n a c z eść k s . k a n . C h a rsz e w sk ie g o . D łu ­

g o trw a łe „ n iec h  ź y je " i g rzm ią c e  o k la sk i  

b y ły  o d p o w ie d z ią  o b e c n y c h  n a  o b a  p rz e ­

m ó w ien ia . Z a b ie ra li ta k ż e g ło s w ic e p re ­

z es S tra ży  W a rsze w sk i i o b y w . P o d o l­

sk i. Je d n ak ż e e n tu z ja zm  o b e c n y c h d o ­

sz ed ł d o  z e n itu  i o k rz y k o m  „ n ie c h  ż y je"  

o ra z g rz m iąc y m  o k la sk o m w p ro st n ie  

b y ło k o ń c a w ó w c z a s, k ie d y P rez e s  

S trze lc a o b y w , D ra b c z y ń sk i w z n ió sł  

g ro m k i o k rz y k n a c z e ść p ie rw sz e g o  

S trz e lc a Jó z e fa P iłsu d sk ie g o ,

N a s tró j p a n o w a ł p o w a ż n y , m iły i  

se rd e c z n y . N a z a k o ń cz e n ie o d śp ie w a n o  

„ R o tę " i p o  z ło ż e n iu  p rz ez  o b y w , D ra b -  

c z y ń sk ie g o p o d z ięk o w a n ia k s , k a n ,  

C h a rsz e w sk ie m u i z a p ro sz o n y m g o ś ­

c io m  z a ła sk a w e p rz y ję c ie u d z ia łu  w  u -  

ro c zy s to śc i, o b e c n i ro z esz li s ię d o d o ­

m ó w , a b y p rz y s to le w ig ilijn y m  w  o to -  

c z e n 'u sw y c h ro d z in p o d z ie lić s ię m iłe -  

m i w raż e n iam i, w y n ie sio n e m i z u ro c z y ­

s to śc i s trz e l  e c k o -stra ż a ck ie j.

życki, k o m e n d an te m p . Ambrożkiewicz, re ­

fe ren tem  o rg a n iz a c y jn y m  i o św ia to w . p . Jącz- 

kowski. — K o m is ja R e w iz y jn a p p .: Lisiński, 

Split i Wiśniewski.

Z e b ran ie z a k o ń cz o n o o d śp ie w a n ie m z w ro t­

k i ,,B o ż e c o ś P o lsk ę" .

P o z eb ra n iu o d b y ła s ię p o g a w ę d k a p rz e ­

p la ta n a śp ie w k a m i w o jac k ie m i. P o g a w ę d k a  

p rze c ią g n ę ła s ię w z g o d n e j h a rm o n ji d o p ó ź ­

n e g o w ie c z o ra .

W Ś R Ó D D R U C H Ó W  W O JA C K IC H  

W  Ł O P A T K A C H .

D n ia 7 b m . o d b y ło s ię w  sa li p . S z u lc ze w - 

sk ie g o w a ln e z e b ran ie p la c ó w k i P o w sta ń c ó w  

i W o jak ó w  z Ł o p a tek .

N a z e b ra n ie p rz y b y ło d o ść licz n e g ro n o  

c z ło n k ó w , p rez es p o w . p . Czerwiński i sk a rb ­

n ik p o w . p . Wolnik. Z e b ra n iu p rze w o d n icz y ł  

p rez es P o w ia to w y ,

P o sz cz e g ó ło w y c h sp ra w o z d a n ia c h z ło żo ­

n y c h p rze z c z ło n k ó w  u s tę p u ją c eg o z a rz ą d u i 

p rz em ó w ie n iac h p p .: Czerwińskiego i Wolnika 

w y b ra n o n o w y z a rz ąd w  n a s t. sk ła d z ie : p rez es  

p . Maćkowiak, (d o ty c h c za so w y p rez es k o m isa ­

ry cz n y ), w ice p re ze s p . Niezgoda, se k re ta rz p . 

Tomaszewski, sk a rb n ik p . Szura, re fe ren t o ś ­

w iato w y i u b e z p ie c ze n io w y p . Schulz, k o m en ­

d a n t p . Szulczewski Roman.

W  sk ład K o m is ji R e w iz y jn e j w ch o d z ą p p .: 

P e tik , G a je w sk i i K ie łb o ń .

Z az n ac zy ć trze b a , ż e P O S . u z y sk a ło 8  

c z ło n k ó w , O S . 1 7 4 u c z ło n k ó w .

Z e b ra n ie z a k o ń cz o n o o d śp iew an iem  „ R o ty " .

W A L N E Z E B R A N IE P L A C Ó W K I  

W  K S IĄ Ż K A C H .

N a w a ln e z e b ra n ie p lac ó w k i P o w sta ń có w  

i W o ja k ó w  O K . V III . w  K siąż k a c h , k tó re o d ­

b y ło s ię w  d n iu 7 b m . p rzy b y li z ra m ie n ia z a ­

rz ąd u p o w ia to w e g o p re z es p o w . p . Czerwiński 

i sk a rb n ik  p o w . p . Wolnik.

Z e b ran iu p rze w o d n icz y ł p rez es p o w ia to w y , 

k tó ry p o sw em  p rze m ó w ie n iu i z ło ż en iu sp ra ­

w o zd a n ia u s tę p u ją ce g o z a rzą d u , z a rz ą d z ił z g o ­

d n ie z p o rz ą d k iem  o b ra d , w y b o ry n o w e g o z a ­

rz ąd u .

W  w y n ik u g ło so w a n ia , p rez ese m  z o s ta ł p , 

O . Baczewski, w ice p re ze sem  p . Kolpacki, se ­

k re ta rz em  p . Górski, sk a rb n ik ie m  p , Falkowski, 

k o m e n d a n te m p . Pyszczyński, re fe ren te m o r ­

g a n iza c y jn y m p . Leśniak, re fe ren te m o św ia to ­

w y m  p . Trojanowski, re fe ren te m  u b e zp iec ze n io ­

w y m p . Fiałkowski. D o K o m is ji R ew iz y jn e j  

w c h o d z ą p p .: Kulas, Kwasiński i Piotrowski.

P o d k o n ie c z eb ra n ia p re z e s p o w ia to w y p . 

Czerwiński w rę cz y ł p . Mikowi d y p lo m h o n o ­

ro w y w  d o w ó d z a s łu g p o ło ż o n y c h n a d ro z w o ­

je m  p la có w k i.

Z e b ran ie z a k o ń cz o n o o d śp ie w a n iem  z w ro t-

k i „ B o ż e c o ś P o lsk ę" .

Z Ż Y C IA P O W S T A Ń C Ó W  I W O JA K Ó W  

W  W . R A D O W IS K A C H ,

P lac ó w k a W ilek ie R ad o w isk a Z w ią zk u  

P o w sta ń có w  i W o ja k ó w D O K . V III . o d b y ła  

w aln e z e b ra n ie w  n ied z ie lę , d n ia 7 b m . P rze ­

w o d n icz y ł k s . p ró b . Dr. Łęgowski. Z arzą d P o ­

w iato w y re p re ze n to w a ł p . w ice s ta ro s ta m g r. 

Cwinarowicz, w o jsk o w o ść p . k p t. Siwicki. P a n  

w ic e s ta ro s ta w sw o im p rze m ó w ien iu w sk az a ł 

n a d o n io s ło ść Z w iąz k u P o w sta ń c ó w i W o ja ­

k ó w  d la o b ro n y k ra ju , a p a n k a p ita n o m ó w ił 

k o n iec zn o ść p ie lę g n o w a n ia d u c h a ż o łn ie rsk ieg o  

w śró d b y ły c h w o jak ó w  i rez e rw is tó w .

N a s tę p n ie k s . p rz ew o d n ic zą c y p rze p ro w a ­

d z ił w y b o ry z a rzą d u n a ro k 1 9 3 4 . D o z arzą d u  

w y b ra n o n a s tęp u ją c y c h p p ..

Jan Kolpacki — p rez es . Franciszek Neu­

man —  w ic e p rez e s , Stefan Falkowski — se k re ­

ta rz , Witold Głowacki — z a s t. se k re ta rz a , Mie­

czysław Talkowski — sk a rb n ik , k ie ro w n ik sz k . 

Konrad Myczkowski — re fe ren t o św ia to w y i 

o rg a n iz a c y jn y , n a k o m e n d a n ta z a p ro p o n o w a n o  

Leona Kolpackiego, k tó ry je s t ju ż k o m e n d a n ­

te m  S traż y P o ż a rn e j.

P o d o k o n a n iu w y b o ró w  p rze m ó w ili d o z e ­

b ra n y c h p rez es Jan Kolpacki i d ru h lis to n o sz  

Wacław Talkowski z a ch ę c a ją c d o k a rn o śc i 

ż o łn ie rsk ie j i p rac y o b y w a te lsk ie j.

P o w y c ze rp a n iu p o rz ąd k u d z ie n n e g o k s . 

P rze w o d n ic zą cy z a k o ń c z y ł z e b ra n ie h a s łe m : 

„ W o ln o ść" !
*

P rze d k a żd e m z e b ran ie m p rz ed s ta w ic ie le  

z a rz ą d u p o w ia to w eg o d o k o n a li sz c ze g ó ło w y c h  

lu s tra cy j k s iąż ek . W szę d z ie z n a le z io n o n a le ży ­

ty p o rz ą d e k .

S p raw o zd a n ia z z e b ra ń in n y c h p lac ó w e k  

P o w stań c ó w  i W o ja k ó w  O K . V III p o d a m y w  

n a s tę p n y m  n u m erz e .

Pamiętna data w dziejach 

miasta Wąbrzeźna

D n ia 1 0 s ty c z n ia 1 5 3 4 r ., c z y li o k rą ­

g łe 4 0 0 la t te m u , b p . Ja n D a n ty sz e k * ),  

ó w c z esn y  w ła śc ic ie l W ą b rz e źn a , a  w ie lk i  

je g o d o b ro d z ie j, n a d a ł sw o je j p o s ia d ło ­

śc i n o w y  p rz y w ile j m ie jsk i, k tó ry  z n a c z ­

n ie ro z sz e rz y ł je j o b sz ar i p ra w a . U c z y ­

n ił to  z a ś n a  m o c y  o so b n e g o d e k re tu , u -  

z y sk an e g o p o p rz e d n io (w r , 1 5 3 3 ) o d  

k ró la Z y g m u n ta  S ta reg o .

K o rz y sta jąc z k ró le w sk ieg o p rz y ­

z w o len ia ', o b d a rz y ł b isk u p m ias to p rz y  

te j sp o so b n o śc i g o d łe m , k tó re  m ia ło  w y ­

o b ra ża ć : S k rz y d ło O rła C z arn e g o  i P a ­

s to ra ł („ a la m  a q u ila e  u n a m  c o lo ris n ig ri  

e t p e r tra n sv e rsu m  illiu s a lae  p e d u m  se n  

p a s to ra le f ix u m ").

P o s iad a n ie o so b n e g o g o d ła p o d n io s ło  

o d ra zu z n a c z e n ie m ia sta , k tó re o d tą d  

m ia ło p ra w o  p rz y k ła d a ć w ła sn ą  p ie c z ęć  

d o w sz e lk ic h , w y sta w ia n y ch p rz ez s ie ­

b ie , a k tó w  i d o k u m e n tó w , D o  te g o c z a ­

su  b o w ie m  p ra w o  to  n a le ż a ło w y łą cz n ie  

d o b isk u p ó w  c h e łm iń sk ic h ja k o w ła śc i­

c ie li m ia sta .

W y ż e j o p isan e m  g o d łe m  p ie c z ę tu je  

s ię ju ż  m . W ą b rze ź n o  c z te ry  w ie k i, a  n a  

d z ie ń 1 0 . I . 1 9 3 4 r . p rz y p a d a w ła śn ie  

4 0 0 -le c ie te j p ie c zę c i, św iad c z ą c e j o  

w sp ó ln y c h o n g iś d z ie ja c h g ro d u w ą ­

b rz esk ieg o i b isk u p ó w  c h e łm iń sk ic h ,

Fredecensis.

* ) Ja n  D a n ty sz e k , z n an y ta k że ja k o Jo h a n a  

v o n H ó fen , u ro d z ił s ię 1 4 8 5 r , w  G d ań sk u (s tą d  

p rz y d o m e k D an tisc u s ) , a u m a rł r . 1 5 4 8 ja k o  

b isk u p w arm ijsk i. B y ł p rz ez sz e re g la t b isk u ­

p e m  c h e łm iń sk im . Z a s ły n ą ł ja k o p o e ta n o w o -  

łac iń sk i i w y traw n y  d y p lo m ata . C ie szy ł s ię  p rz y ­

ja ź n ią w ie lu c e sa rz y i k ró ló w , o ra z w y b itn y c h  

u c z o n y c h i d u c h o w n y ch . F r.

I
 WIADOMOŚCI POTOCZNE

Wąbrzeźno d n ia 1 0 s ty c zn ia 1 9 3 4 r

-  C Z W A R T K O W Y W IE C Z Ó R K U L T U - 

R A L N O -R O Z R Y W K O W Y  w d n iu 1 1 s ty cz n ia  

o d b ę d z ie s ię jak z w y k le o g o d z . 1 9 ,4 5 , N a p o ­

rz ąd k u d z ie n n y m w y b ó r n o w e g o Z a rz ąd u .  

U p ra sz a s ię o licz n e p rzy b y c ie .

—  N IE Z A P O M IN A JC IE , ż e d n ia 1 3 b m - 

(so b o ta) u rzą d z a R o d z in a P o lic y jn a w W ą ­

b rz eź n ie p ię k n ą z ab a w ę ta n e c zn ą . Z a rz ą d R o ­

d z in y P o licy jn e j z p a n ią K o m isa rzo w ą S z m y t-  

k o w sk ą n a c ze le n ie sz c z ę d z i p rac y i tru d u , 

a b y z a b a w a w y p a d ła k u o g ó ln e m u z a d o w o le ­

n iu g o śc i. D la te g o , k to  c h c e s ię p ię k n ie , w  h a r­

m o n ijn y m  n a s tro ju z ab a w ić , n ie ch w so b o tę  

p o sp iesz y n a z a b a w ę R o d z in y P o licy jn e j.

—  H E R B A T K A L E G JO N U M Ł O D Y C H .  

W  n ie d z ie lę , d n ia 1 4 b m . o g o d z . 8 o d b ę d z ie  

s ię w  m a łe j sa lce h o te lu p o d „ B ia ły m  O rłe m "  

h e rb a tk a L eg jo n u M ło d y c h , n a k tó rą w sz y s t­

k ic h sy m p aty k ó w  sw ej o rg a n iz ac ji z a p ra sz a

K o m en d a L . M ,

—  P O Ż A R . W c z o ra j w iec z o re m o k o ło  

g o d z . 8 -m e j w y b u c h ł p o ż a r w m iesz k a n iu p . 

H e im a (p rz y „ Z d ro ju " ) . Z aa la rm o w a n a s traż  

p o ż a rn a o g ie ń s tłu m iła . P o k ilk u g o d z in ac h , w  

n o c y o 1 ,3 0 p o n o w n ie z a a la rm o w an o s tra ż o g ­

n io w ą . W id ać , ż e o g ień n ie z o s ta ł d o b rze u -  

g a szo n y , g d y ż sp a lił s ię c a ły d a ch d o m u o ra z  

z n a jd u jąc e s ię n a g ó rze rze cz y i m a te rja ły  

ła tw o p a ln e , ja k d rze w o , to rf itp . W y so k o ść  

sz k o d y d o ty c h c z a s n ie u s ta lo n o . P o lic ja p ro ­

w a d z i e n erg ic ze d o c h o d z e n ia , c e le m  w y ja śn ie ­

n ia w  ja k i sp o só b p o w sta ł p o ż a r.

—  Z W O L N IO N Y  Z A R E S Z T U . P rz y trz y m a ­

n y w  z w iąz k u  z k ra d z ież ą u  p . K . P o k o ro w sk ie -  

g o —  D a ra sz e w sk i, n a sk u tek d e c y z ji sę d z ieg o  

ś le d c z eg o z o s ta ł w y p u sz cz o n y n a w o ln o ść . 

W ie rz b ick i (a n ie jak p o d a n o W iśn ie w sk i) o d ­

s taw io n y  z o s ta ł d o  w ięz ie n ia p rz y  S ą d z ie O k rę ­

g o w y m  w  T o ru n iu z a s ta re sp ra w k i,

—  K R A D Z IE Ż . O n e g d a j, sk ra d z io n o z  

m iesz k a n ia p . Z ió łk o w sk ieg o 1 0 0 z ł. P o lic ja  

p ro w a d z i d o c h o d z e n ia .

—  T R U P I S Z P R O T K I W  JE D N Y M  W O ­

Z IE . M e lle r R o b e rt z W ą b rze ź n a , tru d n iąc y  

s ię p rze w o z em  to w a ró w , b ę d ąc w G d a ń sk u , 

o trz y m ał p o lec en ie p rze w ie z ie n ia sz c z ą tk ó w  tra ­

g ic zn ie z m a rłe g o w S z to k h o lm ie s tu d e n ta śp . 

U rb a ń sk ie g o d o K ra k o w a.

M e lle r p rz y ió z ł tru m n ę z e z w ło k a m i w  

u b . ś ro d ę d o W ą b rz e ź n a i z ło ż y ł ją w  k o s tn i­

c y sz p ita la , tw d erd z ą c , ż e sa m o ch ó d s ię z ep su ł  

i re p era c ja p o trw a d o so b o ty .
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Ja k s ię o k a za ło , sam o c h ó d n ie b y ł z ep su ­

ty . g d y ż w  p ią tek M elle r p o je c h a ł d o G d ań ­

sk a z to w a ram i i p rz y je ch a ł w  so b o tę z p o w ­

ro tem . T ru m n ę z e z w ło k a m i o d w ió zł d o K ra ­

sk o w a w  n ied z ie lę .

Ja k s ię p ó ź n ie j o k a z a ło , M e lle r , ra z em  z  

tru m n ą p rz y w ió z ł d o je d n e g o z łu t. k u p c ó w  

sz p ro tk i, ib y tlin g i itp . a rty k u ły ż y w n o śc io w e .

C z y te ln icy , d o n o sz ą c n a m  o ty m  fak c ie są  

m o c n o o b u rz e n i n a M elle ra , N ie m c a .

-  M IE S IĘ C Z N E Z E B R A N IE K O Ł A R O ­

B O T N IC Z E G O B B W R . W W Ą B R Z E Ź N IE .  

W  n ie d z ie lę , d n ia 7 b m . o g o d z . 1 5 -te j o d b y ło  

s ię w sa li p . S zy m ań sk ie g o m is ię c zn e z e b ra ­

n ie K o ła R o b o tn ic z e g o B B W R . p rz y u d z ia le  

o k o ło 3 0 0 -tu c z ło n k ó w te g o ż K o ła p o d p rz e ­

w o d n ic tw e m Jan a M o ra ń sk ieg o , w ice p rez esa  

K o ła R o b o tn icz eg o .

R e fe ra ty w y g ło s ili p . Z g lin ick i n a te m at  

o rg a n iz a c ji K o ła , o ra z p . Ja n  M o ra ń sk i n a te ­

m a t sp ra w  w e w n ę trzn y ch  K o ła , d o ty cz ąc y ch  ro ­

b o tn ik ó w .

P o w y g ło sze n iu p o w y ższ y c h re fe ra tó w ,  

k tó ry c h z eb ra n i w y słu c h ali z z ad o w o len ie m , 

w y w ią z a ła s ię d y sk u s ja w  k tó re j z ab ie ra li g ło s  

p p ,: A lek san d e r C z erw iń sk i, S a rn o w sk i, P er-  

n a l, W arsz ew sk i i P aw la cz y k . N a w y w o d y d y ­

sk u sy jn e o d p o w ied z ie li p p . Z g lin ic k i i J . M o ­

ra ń sk i.

D ale j p rz ew o d n ic zą cy p . J . M o ra ń sk i, 

z g ło s ił re zy g n ac ję p . M ic h a lsk ie g o z p re ze su ­

ry K o ła , w o b e c c ze g o n a s tą p ił w y b ó r n o w e g o  

p rez esa , k tó ry m z o sta ł je d n o g ło śn ie w y b ran y  

d o ty c h c z a so w y w ice p rez es p . IHGFEDCBAJ. M orański, w i­

c ep re ze sem  z aś p . A leksander C zerw iński.

P o w y c ze rp an iu p o rz ąd k u o b ra d , z e b ra n ie  

z a k o ń c z o n o o d śp ie w a n ie m  ro ty ,,N ie rz u c im  

z ie m i" .

—  K U R S R O L N IC Z Y . W  d n iu w c zo ra jszy m  

o d b y ł s ię w  M ałych R adow iskach s ta ra n iem  in ­

s tru k to ra o sad n ic ze g o P o m . Iz b y R o ln icz e j p .  

Z . M a lk ie w ic za k u rs ro ln ic z y . U d zia ł w  k u rs ie  

w zię ło  b , d u ż o o sa d n ik ó w .

P rzy b y ł ta k że n a k u rs p . W ł. K lim e k  z P ły -  

w a cz ew a , w ice p rez es P o w . T . R . o raz se k re ta rz  

p o w . T . R . p , R o k o sze w sk i.

D alsze k u rsy ro ln ic ze o d b ę d ą s ię , w  H om e­

rze 1 1 b m . o g o d z . 1 0 - te j w  sz k o le ; w Zasko-  

czu 1 3 b m . o g o d z . 1 0 -te j w  sz k o le ; i G olubiu  

2 3 b m . o g o d z . 1 0 -te j w  lo k a lu p . T rzc iń sk ie j.

o p ła tk o w y m  z a sie d li w szy s-  

k a w y , k tó rą p rz y g o to w a ły  

C e c y lja K raje w sk a p o w ita ła

Z powiatu
— W IE L K IE R A D O W IS K A . G w ia z d k a  

trad y c y jn a K a t. S to w . M ło d zie ży P o lsk ie j o d ­

b y ła s ię w  św ię to T rz ec h K ró li. K s. p a tro n  Łu ­

gow ski w p rz em ó w ie n iu sw e m w sk az a ł n a  

sy m b o licz n e z n a cz e n ie o p ła tk a , o d m ó w ił m o d ­

litw ę i ła m a ł s ię o p ła tk iem  z m ło d z ie żą o raz  

g o ść m i, ż y cz ąc d o b re j p ra c y s to w arz y sze n io w e j  

w  N o w y m  R o k u .

P o o b rz ęd z ie  

c y d o w sp ó ln e j  

d ru h n y . P rez esk a  

g o śc i a K s. P atro n o w i p o d z ięk o w a ła z a p ra cę  

n a d m ło d zie żą p e łn ą p o św ię ce n ia . Ś p iew a n o  

p ieśn i k o le n d o w e i n a ro d o w e , w y g ło sz o n o u -  

d a tn e d e k la m ac je i m o n o lo g i. R o z śm ie sz y ły  

w szy s tk ich w e so łe m o n o lo g i d ru h en Iren y K o ­

w a lsk ie j i S tefan ji G ry cz k o w sk ie j. N a z a k o ń ­

c ze n ie p rz em ó w ił d o d ru c h e n i d ru h ó w  p a tro n  

p . Ja n K o łp a ck i.

G w iaz d k a z ak o ń c z y ła s ię sk ro m n ą w sp ó l­

n ą z a b aw ą . Ja k z w y k le , p o z o s ta w i o n a m iłe  

w sp o m n ie n ia u m ło d zie ży i g o śc i z K o ła P rz y ­

ja c ió ł S M P .

—  O S IE C Z E K . (Z ż y c ia P lac ó w k f P o w st.  

i W o jak ó w w O siec zk u ). P lac ó w k a Z w iąz k u

P o w stań c ó w  i W o jak ó w  O  .K . V III. w  O siec zk u  M ą k a ż y tn ia 6 5 p ro c ,  

w  d n iu 1 4 s ty cz n ia b r. w  sa li p . B r. Ja ra n o w -  

sk ie g o o b c h o d z i u ro cz y śc ie ro cz n ic ę sw eg o is t­

n ie n ia . N a p ro g ra m  te j u ro c z y s to śc i z ło ży s ię  

p rz ed s ta w ie n ie a m ato rsk ie , w c z as ie k tó re g o  

o d e g ra n a b ę d z ie sz tu c zk a p , t . ,,B o lsz ew ic y " w  

5 o d s ło n a ch , a p ró c z te g o in sce n iza c je p ie śn i  

w o jsk o w y c h i lu d o w y ch .

P o p rz ed s ta w ie n iu o d b ę d z ie s ię z ab a w a ta ­

n e cz n a z ró ż n e m i n ie sp o d zia n k am i.

M iejsc o w e sp o łe cz eń s tw o  o ra z o k o lic zn e b ra t­

n ie o rg a n iz ac je  p ro s i u p rz e jm ie o jak n a jlicz n ie j ­

sz e p rz y b y cie  Zarząd P laców ki.

R u c h  T o w a r z y s t w
—  L E G  JO N  M Ł O D Y C H ! W  p ią tek , d n ia  

1 2 b m . o g o d z . 8 o d b ę d z ie s ię z eb ra n ie L eg jo n u  

M ło d y ch w św ie tlic y T C L . O b ec n o ść w szy s t­

k ich le g jo n is tó w k o n ie c zn a .

K o m en d a n t.

W A L N E Z E B R A N IE S T O W .-  R O C Z N E  

K A T O L IC K IE J M Ł O D Z IE Ż Y  M Ę S K IE J o d b ę ­

d z ie  s ię w  n ied z ie lę , d n i*  1 4  s ty cz n ia  b r. o g o d s .  

1 .3 0 p o  p o ł. w  sa lce p a ra fja ln e j z n a s tęp u ją cy m  

p o rz ą d k iem  o b ra d :

1 . Z a g aje n ie , 2 . W y b ó r p re zy d ju m  w a ln e g o  

z eb ra n ia , 3 . O d cz y tan ie p ro to k ó łu z o s ta tn ie g o  

w a ln e g o z e b ra n ia , 4 . S p raw o z d an ie u s tę p u ją ce ­

g o  z a rzą d u : a ) p re ze sa , b ) se k re ta rza , c ) sk ra b n i-  

k a , d ) b ib lio te k arz a , e ) n a cz e ln ik a , f) g o sp o d a ­

rza , 5 . S p raw o zd a n ie K o m is ji R e w iz y jn e j, 6 . 

D y sk u s ja , 7 . U d z ie le n ie a b so lu to rju m  u s tęp u ją ­

c em u z a rzą d o w i, 8 . W y b ó r n o w e g o z arz ąd u , 9 . 

U c h w ale n ie w y so k o śc i sk ład e k i w p iso w e g o , 

1 0 . W o ln e g ło sy  i w n io sk i, 1 1 . Z ak o ń cz en ie .

O  licz y u d z ia ł c z ło n k ó w  P atro n a tu , w szy s t­

k ich d ru h ó w  o ra z sy m p aty k ó w  S M P p ro s i  

P atronat i Zarząd .

? G IE Ł D A  B Y D G O S K A

z d n ia 8 s ty c zn ia 1 9 3 4 r .

W aru n k i: H a n d e l h u rto w y , p a ry te t B y d g o sz c z , 

ła d u n k i w a g o n o w e , d o s ta w a b ie żą c a , z a 1 0 0  k g .  

Ż y to  

P sze n ica

Ję cz m ie ń p rz em ia ło w y  

O w ie s

M ą k a p sze n n a 6 5 p ro c ,  

O trę b y ż y tn ie  

O trę b y p sz e n n e g ru b e  

R z ep a k

R ze p ik z im o w y

G ro c h W ik to rja

G ro ch F o lg era

K o n icz y n a ż ó łta , o d tłu szc z .

M a k n ie b ie sk i

G o rc zy c a

S iem ię ln ia n e

S ło m a ż y tn ia lu z e m

1 4 ,2 5 — 1 4 ,5 0

1 8 ,2 5— 1 8 ,7 5

1 2 ,7 5 — 1 3  0 0

1 3 ,2 5 — 1 3 ,5 0

2 1 ,0 0 — 2 1 ,7 5

3 0 ,5 0 — 3 2  5 0

1 0 ,0 0 — 1 0 ,5 0

1 0 ,5 0 — 1 1 ,0 0

3 3 ,0 0 — 3 5  0 0

3 5 ,0 0 — 3 7 ,0 0

2 0 ,0 0 — 2 4 ,0 0

2 4 ,0 0 — 2 6  0 0

8 5 ,0 0 — 9 0 ,0 0

6 0 ,0 0 — 6 2 ,0 0

3 7  0 0 — 3 9 ,0 0

3 5 ,0 0 — 3 7 ,0 0

U R Z Ę D O W E  S P R A W O Z D A N I E  T A R  

G O W E  K O M I S J I  N O T O W A N I A  C E N  
d n ia 9 . 1 . 3 4 r .

W o ł y :

p e łn o m ię s is te w y tu cz o n e n ie o p rz ę-  

/* a n e ......................................... 6 1 — 6 8

m i' s te tu c zo n e m ło d sz e d o la ł 3  5 8 — 6 0

m  4 « t e t u o z o a c * t « r » z e  . . . .  4 8 — 5 2

.-t u m  o d i y w i o a e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4 0 — 4 2

B u h a j e :

W y t i M M o e  p e ła o m i ię s i a t e  . . . .  5 8 — 6 2

t u c z o n e o u ę e i a t e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 5 2 — 5 6

n i e t u o z o M , d o b r z e  o d ż y w i o n e  s t a r ­

s z e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4 4 — 4 8

m i e r n ie o d ż y w i o n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 8  —  4 0

K r o w y :

W y t c c a o n e  p e ła o a i i ę a i e t e  . . . .  5 8 — 6 4

t u c z o u r m i ę e i e t e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 5 0 — 5 4

n i e t u c z * . d o b r z e  o d ż y w i o n e  4 0 4 2

m i e r n i e < x u y w i o n ę . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

J a ł o w ic e :

W y  t u c z o n e  p z ł n o m ię a ia t e . . . .  6 4 — 6 8

t u c z o n e m i ę e i e t e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 5 8 — 6 0

n i e t u c z o a e , d o b r a *  o d ż y w i o n e  4 6 5 2

m i e r n i e  o d ż y w i o n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4 0 — 4 2

M ło d z i e ż :

D o b r z e  o d ż y w i o n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4 0 — 4 2

m i e r n i e  o d ż y w i o n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 6 — 3 8

C I E L Ę T A :

b ) n a j p r z e d n ie j . c i e l ę t a  t u c z n e . .  6 6 — 7 2

t u c z o n e c i e l ę t a . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 5 8 - 6 4

d o b r z e  o d ż y w i o n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 5 2 — 5 6

M i e r n i*  o d ż y w i o n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4 0 — 5 0

4 W I N I E :

a ) p e ł n o m i ę n t t e * d  1 2 6 — 1 5 0 k g .  

ż y w e j w a g i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 9 0 — 9 2

b | p e k t o m i ę e i s t e o d 1 0 0 — 1 2 0 k g .

ż y w e j w a g i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 8 6 — 8 8

L.D.OP.P. I
I

ZŁÓŻ ■
d a t e k  n a

I
 S A M O L O T  „ P O M O R Z A 4 4  

w  C H A L L E N G E 4 ! ) 1 9 3 4 r .

D ru k ie m  i n a k ład e m : Z ak ła d y G rafic zn e  

B o le s ław a S zc z u k i —  R e d ak to r o d p o w ie ­

d z ia ln y : A lfo n s S z cz u k a —  W ąb rz e źn o

MIEJSCEM SPOTKANIA 
wszystkich przyjezdnych nietylko z | 

powiatu, lecz z całego Pomorza jest i

im i. Hun

W Ł A Ś C . G O  Ś L  I Ń S K  I —  Toruń, 
u l .  S z e r o k a  n r . 1 8  —  T e l e f o n  5 .

Wódki - Wyborowe likiery - Wina - Groki 

KUCHNIA WARSZAWSKA------- ZIMNE i CIEPŁE ZAKĄSKI

P O L E C A M

Na różne urcczrstoścl i wesela

KHO HBBZIH POHETHiEJ W mm
u r z ą d z a  w  s o b o t ę ,  d n i a  1 3  w  h o t e l u  p o d  „ O r ł e m 4 4

Z a b a w ą  t a n e c z n ą
R ó ż n e n ie sp o d z ia n k i  

P rz y g ry w a ć b ę d z ie  

o rk ie s tra d o b o ro w a

Z a p ro sz e n ia m o ż n a  

o trz y m a ć p rz y b u fe ­

c ie  w H O T E L U p o d  

„ O R Ł E M “

n a j w y b o r n i e j s z y  S Z  A ‘ M  P A N  b u t . 5  z ł .

G a tu n e k V 1 V 2 > /4 b . G atu n ek t/i V 2 1 /4 b .

P rz ep a la n k a 6 ,2 0 4 ,2 0 2 ,2 0 M o n as tiq u e 1 1 ,— 7 ,5 0 3 ,9 0

Winiak 8 ,3 0 5 ,6 0 3 - Rum lub Arak 6 ,7 0 4 ,5 0 2 ,5 0

S au m o n

B rian d  M e d i­
c in a l

Ż y tn io w a

Ś liw o w ic a

9 ,7 0

1 4 ,3 0

7 ,9 0

1 0 ,5 0

6 ,5 0

9 ,6 0

4 ,2 0

3 -

2 ,2 0

K ru p n ik  L it. 9 ,4 0

Wina
W iśn ia k K a n t. 3 ,5 0

C h ate au  d e

V in p o z  2 ,1 0

5 ,—

1 ,9 0

1 ,1 5

Podbipięta
B o o n ek a m p

1 2 ,7 0 6 ,5 0 3 ,5 0 S to ło w e  2 ,—

Maślacz 2 ,9 0

1 ,1 0

1 ,6 0 0 ,9 0

K r. D o k t.) 9 ,4 0 6 ,6 0 3 ,— L i  a  C ze rw o n e 1 ,9 0 1

C h erry  B ran d y  8 ,8 0

Wiśniowa 6 ,2 0

W ó d k i m o n o p o lo w e

6 ,-  

4 ,2 0

3 ,1 0

2 ,2 0

V e rm u th  2 ,7 0

S z am p a n

C o rd o n  B le u  5 ,—  

W in a g ro n o w e

1 ,4 5

3 ,—

P r o d u k t  n a j l e p s z y —  C e n y  n a j n i ż s z e

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D nia 12 styczn ia 1934 r, o godz. 3 po poł. 

sp rz ed a w a ć b ę d ę w d ro d z e p rz e ta rg u p rz y m u so ­

w e g o n a jw ięc e j d a jąc em u z a g o tó w k ę n a sk ła d ­

n icy przy ul. O grodow ej w W ąbrzeźn ie (podw ó ­

rze p. Tobolskiego): 1697/33

bufet, kanapę, stó ł duży, m aszynę do pisa ­

nia m arki „U nderw ood", sza fę żelazną , 5 pro ­

siaków , 1 źrebaka , parę półszorków w yjaz ­

dow ych , pow ózkę, sanie robocze i biurko .

(— ) G łó w c z ew sk i, k o m o rn ik S ą d u G ro d z k ieg o  
w W ą b rze ź n ie ,

P r z e t a r g  p u b l i c z n y
Zarząd M iejski m iasta W ąbrzeźna ogłasza ni-  

niejszem ofertow y przetarg publiczny na w ydzier­

żaw ien ie ogrodnictw a m iejskiego na okres 5 la t.

W a ru n k i d z ie rż aw y , z p rz y ję c ie m  o b o w ią z k ó w  

w z g lęd e m m ia sta , m o ż n a p rz e jrz eć w M ie jsk im  

N ad z o rz e B u d o w lan y m  p rzy Z a rz ą d z ie M ie jsk im  

—  p o k ó j 9 .

O ferty należy składać, w  k o p e rtac h z a m k n ię ­

ty c h , z n a p ise m : ,,D z ie rża w a o g ro d n ic tw a m ie j­

sk ieg o " do dnia 30 styczn ia 1934 r. d o Z arz ąd u  

M ie jsk ie g o w  W ąb rz eź n ie .

W  o z n a cz o n y m  d n iu o g o d z . 1 0 -te j n a s tąp i  

o tw a rc ie o fe rt p rz e ta rg o w y ch n a sa lce p o s ie d ze ń  
M a g is tra tu —  p o k ó j 8 .

Z a rz ą d M iejsk i z as trz eg a so b ie d o w o ln y w y ­

b ó r o fe re n ta -d z ie rża w cy i p ra w o n ie u w zg lę d n ie ­

n ia ż ad n e g o o fe re n ta .

W ąbrzeźno , d n ia 8 s ty c zn ia 1 9 3 4 r .

ZAR ZĄ D M IE JSK I.

(— ) S ch w a rz , b u rm is trz .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D nia 12 styczn ia 1934 r. o godz. 9,30 przed  

p o ł. sp rze d aw ać b ę d ę w d ro d z e p rz e ta rg u p rz y ­

m u so w e g o n a jw ię ce j d a jąc em u z a g o tó w k ę u p .  

Stanisław a P iechockiego w W ronia: 3719/33

bufet dębow y, leżankę, kanapę, 2 fo tele, stó ł 

okrągły i fortep ian .

Ł ą c zn a su m a sz a cu n k o w a 9 3 0 z ł.

(— ) G łó w cz e w sk i, k o m o rn ik S ąd u G ro d zk ie g o  

w  W ąb rze źn ie .

5  p o k o j o w e

m i e s z k a n i e
z ara z d o w y n aję c ia . Z g ło sze n ie

E . Z i e l i ń s k i , W o ln o śc i 1 5 .

P ł a c ę  
w i ę c e j

z a k u ry , in d y k i, g ę s i, 

k a cz k i, p e rlic zk i i t . d . 

G O E T Z
te l. 1 7 3 u l. M a rsz . 3 3

S p r z e d a m
k o m p le tn e u rz ąd z en ie  

k o w a lsk ie

W i l k  J a n  U c i ą ż
p o w . W ąb rz eź n o

P l a c e
b u d o w la n e sp rz ed a m  k o ­

rz y s tn ie . W ia d o m o śc i 

u d z ie li

H o t e l W a r s z a w s k i

W ą b r z e ź n o

S p r z e d a m

fu rę ję cz m ien n e j s ło m y .

J a n  K o z ło w s k i

N i e l n b

K a l e n d a r z
U .  K m i m  [ o l ń e g i i  

n a  r o k  1 9 3 4  
m o żn a n a b y ć w a d m . ,,G ło su  W ąb rz esk ie g o 4 4 

C e n a  2 ,5 0  z ł .

K sią ż n ica  K o p e m ik a ń sk a

w  T o r u n i u


